
Ni1, 546  -  Rok 6 , D z i ś  1 2  s t h O i i . Cena 15 g r o a ^

P r i n a m t ł  r a ie j ie o w ji . Prz> odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
mielscowych miesięcznie 2,55 zi. przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycje 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zt. kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2.76 złotych, —- pod opaskę w Polsce 
4.2P zł. do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, oo Hnglii 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów, W razie 
pieprze widzianych wypadków, jak stra|Ki, przeszkody techniczne Itd, prenumera- 

nie mają prawa żądania medostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z  P o la k .t  Wiersz wysokości milimetr, w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8 -lamowej 12 gr, w ogioizenlacii drobnych każde siowo 10 gr, piarwszw 
słowo tłustyrr druKiem 20 gr. w dziale reklamowym na sttonie l, 4 lamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 g, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska witisz m/m 8-łam. w dziać ogłosz ;nio, rym 011 groszy, wiersz m/m 
4-łamowy przed tekstem 0.90 groszi wśród 'ekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0,*0 -ro zy, dla Niemiec dochodzi 5C%  nadwyżki, dlu reszty zagranicy 100% 
nadw. 2a tłumaczenia 20% nadwyżki R a ch u n k i zr. n a ty ch m ia s t  p ła tn a . Ad­
ministracja nieprze>muie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

R e d a k c j a  i (■ d ^ i i n i s t r a c j a  
w  G ru d z ią d zu , ulica Groblowj 27/29 

Telefon nr. 50 51. G ru '4 ziąd z-B yd | roszd i niedziela, 24 października 1926.
R e d a k c j a  i  A d m i i  l a t .  a c  ,a  
w  B y d g o s z c z y , ulica Gdańska 48

Telefon 433. ■

W dzisiejszym numerze „Gmu„
O NASZEJ LEW ICY (wstępny).
UROCZYSTY POGRZEB SP. KURATORA.

SOBIESKIEGO.
STARANIA GDAŃSKA 0  POŻYCZKĘ 

W  BERLINIE 
Z  OSTATNIEJ CHWILI.
MAN FEST EINANSJERY MIĘDZYNAR.

A POLSKA.
O ROZDZIAŁ KREDYTÓW  RZe MIEŚL- 

NICZYCH NA POMORZU.
ZNACZENIE TO W . CZYTELNI LUDÓW.
CICHE CZY UMIERAJĄCE MIASTO (od 

specj. kor.)
CO SŁYCHAĆ W  CHOJNICACH I OKO­

LI CH (kor. w ł.)

Z  W ARSZAW SKIEGO PROCESU O BE 
STJALSKI MORD.

BUD OW A DRÓG I M OSI Ó W  W  POL­
SCE (wywiad Gł. Pom .)

NIEPOCZYTALNE WYBRYKI POLITY­
CZNE NACJONALISTÓW GDAŃSKICH.

Gdańsk, 22. 10. (.A. W .) Komentując 
.ostatnie deklaracje socjalistycznego Sena­
tu „Danziger Volksstimme44 pisze, iż na­
cjonaliści nie zdołali ;eszcze utworzy,'- Se­
natu, a dopuszczają się w ybryków  polity­
cznych.

Zupełnie przypadkow o dowiaduje się 
„Danziger Volksstimme“ , źe rzeczoznaw­
ca finansowy Volkmann i Thiel -wyjechali 
do Berlina, celem wyjednania dla Gdań­
ska pożyczki, co  jest skandalem politycz­
nym x dla interesów m asta stanowi bar- 
azo  ryzykowne przedsięwzięcie.

STARANIA GDAŃSKA O POŻYCZKĘ 
W  BERUN1E- 

Konszachty nacjonalistów gdańskich za 
plecami Polski i Ligi Narodów.

Gdańsk, 22. 10. (PAT). W  łonie oba­
lonego przed kilku tygodniami, ale urzę­
dującego jeszcze do dzisiaj, sucjalistycz- 
no-centrowo-liberaineigo Senatu doszło do 
nowego konfliktu, rezultatem którego by- 
io natycnmlaatowe ustąpienie wszystkich 
h. senatorów socjal-d^mokratycznył.

„Danziger Volksstimme“ wyjaśnia, że 
przyczyn? tej deevzji senatorów socja,- 
demokratyczjyck jest niesłychanie szko 
dliwe dla 'Mińska postępowanie nacjo­
nalistów niemieckich, w ostatnich bowiem 
Jnłacb przywódca iiacjonalistów 2'- n‘  
sldch, dr. Zlehm wyjechał do Berlinaiw to­
warzystwie kilku osób należących do no- 
wp! koalicji, celem nawiązania tam* roko­
wań co do uzyskania znaczniejszej poży­
czki dla Gdańska.

Już to samo —  jak oświadcza „Danzi­
ger \'oiksstimme“ _  jest ze względów 
zewnętrzne’ polityki nadzwyczaj niebez- 
piecznem dla Wolnego Miasta, ale czy­
stym skandalem jest to, że formalne roko­
wania podjęte zostały za zgodą prezyden­
ta Senatu, Sahma, o.az senatora Vu!kman 
na, który towarzyszył dr. Ziehmowl w je­
go podróży do Berlina.

Z pow yższego doniesienia „Danziger 
v olkssi'rTntne“  w -nikałoby, że nacjonali-, 
Łci pragną z pominięciem Ligi Narodów 
i Polski uzyskać pożyczkę w Berlinie, by 
przeprowadzić sanację finansową Gdań­
ska bez pom ocy Ligi Naroć )w .

POPIERSIE V>-lS0N A W  SIEDZIBIE I K F  NARODÓW .
Niebawem zostanie przysłane do Genew y wielkie popiersie tw órcy L. Naro­

dów dłuta rzeźbiarza amerykańskiego BakeEa.

n r o c z ,y s t o ś ć  p o g r z e b o w a .
P r z o d s l i  i w i c i t ^ e  r r ^ J u  i  r p o i i e c k e ń s t n i .  w  e ^ t d t n i e j  p o j l u d z e  

t i - a g i c z n i ę  z m a r ł e m u  k u r a t o r ,  l w o w s k i e g o .

Lwów, 22. 10, \A. W ). Pogrzeb sp. 
kuratora Sobińskiego zamienił się w pod­
niosłą manifestację uczuć patriotycznych 
ludności polskiej' Lw ow a i stał się prote­
stem wszystkich uczciw ych mieszkańców 
miasta przeciwko morderstwu na osobie 
Wielkiego Polaka i zacnego obywatela 
kraju. Na placach publicznych pozapala­
ne b y ły  żałobne latarnie i kirem okryły 
się ulice Lwowa. O godz. 9 :rano zg-on n  ■ 
dzity się delegacje organizacyj sipoleoz- 
nycn, przedstawiciele władz, duchowień­
stwo i wszystkie szkoły przy ul. Królew­
skiej, skąd nastąpiło wyprowadzenie 
zw łok z domu żałoby po odprawienu egze 
kwji przez ks. kanonika J urzyńskiego. 
Poczem  uformował się w ielotysięczny 
pochód w  następującym porządku: kor­
pus kadetów, hufiec przysposobienia w oj­
skow ego, młodzież szkół średnich, w y ż ­
szych i niższych, delegacje organizacyj 
społecznych z wieńcami, wśród których 
by ły  wieńce ruskie, duchowieństwa, ryd­
wan żałobny, rodzina, przedstawiciele 
rządu, władz m iejscowych i urzędów, na 
końcu zaś ogromne tłumy publiczności.

Nabożeństwo żałobne w  Katedrze od ­
prawił ks. arcybiskup Twardowski, pu­
czem orszak, udał się na cmentarz Ł ycza­
kowski. W zdłuż drogi z Katedry do cmen­
tarza utworzony został szpaler ze szkół 
wszystkich narodowości, zamieszkują­
cych Malopnlskę Wschodnią. Rząd repre­
zentował minister spraw wewnętrznych 
generał Stawoj-Skladkowaki, który przy­
był wraz z małżonką dziś rano do Lw o­
wa. Na cmentarzu przemawiał imieniem 
rządu minister Sławoj-Składkowski, imie­
niem kuratorium wizytator W hwicki, 
imieniem nauczycielstwa dyr. Noga], w re­
szcie jeden przedsKwicM  młodzieży.

Gdy zbliżała się trumna ze zwłokami,
chóry szkolne oclśpiewah żałobne pieśni. 
W śród  ulic ustawiła się publiczność w  ilo­

ści kilkadziesiąt tysięcy osób O wielko­
ści pochodu świadćzy fdkf że trwał on 
półtorej godziny. Gdy pochód zbliżył się 
do cmentarza Łyczakowskiego, ustawione 
przed bra5mą cmentarną orkiestry odegra­
ły marsza żałobnego Chopina. Następnie 
trumnę ustawione nad grobem i rozpoczę­
ły  się modły, odprawione przez ks. arcy­
biskupa Twardowskiego w  asystencji kle­
ru. Po ukończeniu modłów chór studen­
tów politechniki odśpiewał Sali/e, poczem  
z mównicy, okrytej kirem i ozdobionej 
zielenią, pożegnali zwłoki zmarłego imie­
niem lwowskiego kuratorium szkolnego 
wizytator p. Tadeusz W itwicki imieniem 
nauczycielstwa dyrektor Józef Nogaj i i- 
mieniem m łodzieży szkolnej uczeń gimna­
zjum I.- Harasymezuk. P o  przem ówie­
niach orkiestry odegrały Rotę, chór zaś 
studentów politechniki odśpiewał reąuiem. 
Gdy umilkły tony. pieśni do świeżo usy­
panej, m ogiły zbliżały sie delegacje i skła­
dały wieńce na grobie. Na mogile złożono 
około 200 w ieńców. U roczystości pogrze­
bow e rozpoczęły się o godz. 9 rano i skoń 
'czy ły  się o godz. I4.3C.

Po pogrzebie p. minister spraw wewn. 
Składkowski udał się do mieszkania p. 
Bobińskich, gdzie złożył w dow ie po zmar­
łym w yrazy współczucia w  imieniu swo- 
jem i rządu. Dalej złożył p. minister w i­
zyty przedstawicielom duchowieństwu, 
kierownikom m iejscowych urzędów, po­
czerń odbył konferencję z wojew odą p. 
Garapichem i dyrektorem policji p. Rem ■ 
lenderem w  sprawie zabójstwa śp. Sobiń- 
skieg), informując się o postępach docho­
dzenia i w ydając odnośne zarządzenia.

S * l a d r e i n y  o ć r n c b
m ł o d z i e ż y  l w o w s k i e j .

Lwów, 22. 1C (Aw.) Dziennik Ruski, 
podając yiadomośc, iż gorętsze element]' 
wśród młodzieży polskiej wyraziły goto­
wość wykrycia na własną rokę i ukarania 
sprawców zabójstwa ś. p. Sobińskiego, ze 
względu na powolne tompo śledztwa po­
licyjnego, uważa to za groźby terroru 
i pisze, że ukraińskie stery nolityozne nie 
mogą ponosić odpowiedzialności 2? dzia­
łalność tajnych organizacji, o ile one 
yogóle istnieją

0 grasicy polsŁ;-rnmniiSkis]
Przeo Kiku dniami doniosły polskie 

gazety za PAT-err, że Rząd Oolsiki „nię 
ma zamiaru odstępowania Huculszczyzny 
Rumuni?41. Informacja ta miała na celu 
zt przeczenie pogłoskom, szerzonym, ja­
koby przez spekulantów, k tóizy  pidgną 
oibniżyć ceny.gruntów , dla swoich celów .

Nie mniej w  tych pogłoskach jest pe­
wien. nawet znaćzny procent prawdy Mia 
nowicie juz oddawna, bo nieomal od chwi­
li powstania państwa polskiego zaczyna­
no rozm ow y na temat, czyby  nie zamie­
nić z Rumunją wysuniętego daleko na po­
łudnie języka Pokucia wzamian za parę 
gmin północno-zachodniego cypla Buko­
winy.

Za czasów  austriackich istniało bowiem 
połączenie kolejowe Zaieszczyk z H oro- 
denką. B yło to w  tych stronach jedyne 
połączenie powiatów galicyjskich, leżą­
cych na północ od Dniestru z powiatami 
południowymi. Prowadziło zaś przez — 'i 
zburzony dziś —  most na Dniestrze, oraz 
przez ten właśnie zakątek Bukowiny

Przypadł ’ dziś Rumunji, dla której 
nie przecist;.. u upjimrieAzegu interesu* 
ani naprawa zburzonego mostu, ani utrzy­
manie. tego ułamka linji kolejowej. Dlf. 
Polski natomiast komunikacja ta lńtjt. 
m ia 'a b r wielkie znąoz^nie i han4lQ®ę, ł  
strategiczne.

Stąd wyłonił się projeki wymiany, któ* 
laby mogła być korzystna tak dla jednej, 
jakoteż dla drjugiej strony Polsce daw a­
łaby pożądane połączenie kolejowe, zaś 
Rumunji zaokrąglenie granic w tern miej­
scu. Cnodzi jeanak —  i tu jest rzecz naj­
trudniejsza, jak zawsze w  podobnych 
tranzakcjach —  o ustalenie wielkości od­
powiednich ekwiwalentów.

Obaw y o ustąpienie części terytorium 
polskiego są zatem nieuzasadnione.

Ze stanowisku państwow. i handlów.
1 narodowego i strategicznego pragnąóby 
właśnie należało, aby ta zamiana doszła 
możliwie prędko do skutku, a w  żadnym 
razie nie obawiać się o „ustąpienie nasze­
go terytorium44.

Huragan grozi zupeinem zniszczeniem
uroczej miejscowości już raz nawiedzonej.

N. Jork, (AW j. W edług wiadom ości 
z Florydy, orkar trwający od 2-ch dni 
I.'"suw? się ku północy, dochodząc już dio 
Miami znanej m iejscowości, najbardziej 
dotkniętej skutkami Doprzodniegc orkanu 
w rześniowego.

Na oodstay i° danych meteorologicznych 
włądze uprzedzi‘y  ludność o  giozaeem  
nieoezpieczeństwie przedsiębiorąc ró-
v'nocześnie jaknajostrzejisze środki bez­
pieczeństwa. Zamknięto szkoły, i kościoły 
zakazano odbywania przedstawień w  tea­
trach, ruch uliczny został bardzo ogra­
niczony, a n?w et w ypuszczono na w ol­
ność więźniów.

Podobne zarządzenia w ydane zosta­
ły w  m iejscowościach leżących dalej na 
północ I auderdale, Palm Bech. Przera­
żona ludność ucieka automobilami, za­
bierając z  sobą dobytek. Tłumy ludzi za­
legają stacje kolejowe, nie mogąc dostać 
się do p zepełnionych pociągów . Połą­
czenia telefoniczne są przerwane, oo  nie­
zmiernie wzmaga panikę. Dotychczas nie­
ma .szczegółow ych wiadom ości z przebie­
gu aatastiofy na Kubie.

Najbardziej dotknięta trąbą powietrz­
na Haya.ria jest całkow icie odcięta. Stafki 
przybrzeżne zatonęły. Ofiarą burz^ padły 
również trzy torpedow ce z cali załogą. 
Liczba rannych na terenie na pół zburzo­
nego miasta idzie niewątpliwie u7 setki 
osób. Liczby zab;t y a  dotąd nie. ustalono.



O  B O  S  P O M O R S K !

go odłamu polscy socjaliści m ogą rządzić 
państwem wyłącznie sami, ewentualnie 
w  porozumieniu tylko ze stronnictwami 
lewieowemi ,

Kierunek pos. Zaremby został na Ra­
dzie Naczelnej zdławiony. W edług za­
pewnień jego zwolenników posiada on 
znaczną większość wśród mas P . P. S. i 
prędzej czy  później, nie m ogąc zawładnąć 
władzami stronnictwa —  do których dro­
gą* sentymentu wybierani są przeważnie 
zasłużeni dawniejsi organizatorzy P. P. 
S —, odpadnie od1 tej partji politycznej.

Otóż, jak z tego m ożem y sądzić; nie­
bezpieczeństwo zrewolucjonizowania się 
pewnych grup socjalistycznych istnieje, 
tembardziej, źe pracują nad tern dema­
godzy typu najgorszego i częstokroć ju-

daszowe srebrniki w rogów  naszego Pań­
stwa i jego ustroju obecnego, srebrniki, 
szmuglowane przez zieloną granicę 
wscnodnią.

Dla nas przeto w ypływ a jedno na­
czelne wskazanie: wszystkie elementy
społeczeństwa polskiego, którym bliską 
jest sprawa rozwoju i potęg; O jczyzny, 
muszą się poważnie zastanow ić; nad po­
czynaniami i nastrojami lew icy i po głę- 
bokiem zanalizowaniu tych stosunków, 
powinni w ypełnić jedyny nakaz chwili 
obecnej: zrzeszyć się w  zwarte szeregi 
obywateli, ożyw ionych zdrowym  duchem 
narodowym, p rzepo jo  mli poczuciem 
praworządności i wyznających szczytne 
zasady chrześcijańskiej sprawiedliwości 
sp.ołeeznei

W © f e ©€5 «i©€5y x j i *
R o z p a c z l i w e  p s ł « j i e n i e  u r z ę d n i k ó w .

Dnia 22 b. m. rozpoczęły się obrady j stąpić do energiczniejszej akcji celem 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej j zmuszenia rządu do przyspieszenia załat* 
Związków Prac. Państwowych w sprawie ' 
dalszej taktyki akcji o podwytszkę uposa­
żeń. Możliwe są dwie decyzje, a miano­
wicie: aby czekać na załatwienie tej spra­
wy przez czynniki miarodajne, albo przy-

wienia podwyiek uposażeń. Panuje ten­
dencja poztawienia pewnych żądań, więc 
możliwem jest, iż w dniu 23-go nastąpi 
zwrot w  taktyce Zw. Pr. P aóstwowych.

Niemiecki Uniwersytet Lu d o w y w  Wejherowie.
Ż y w y  d e w ó d  t o l e r a n c j i  p o l s k i e j .

'Itoruri 22. 10. (AW). W Wejhero- i posiada nowoczesne urządzenia i środki 
wie otwarty został niemiecki Uniwersytet naukowe. Natomiast istmejąoy od rokn 
Ludowy, który ma około 100 słucnaczy; w Wejherowie polski Uniwersytet Ludowy 
Wy Kładowej rekrutują się z wybitnych sił z powodu braku prelegentów i środków 
pedagogicznych Gdańska, przyczem uczel- materialnych chyli się do npadku, co dzia­
nia rozporządza znacznymi funduszami je się z krzywdą ludności kaszubskiej.

y *

0  naszej lewicy.
Pojęcie lewicy społecznej jest bardzo 

rozciągłe. Ograniczymy się przeto dc 
omówienia tego zagadnienia w  oświetle­
niu naszych dzisiejszych stosunków.

Polska lew ica! Gdy się ogarnie to  
pojęcie, to nie sposób nie uprzytomnić 
sobie, że  i Adam Micfldewicz, ten najwięk­
szy nasz bard narodowy, był naówczas 
lew icowcem ! Ale jednocześnie nie może­
m y nie przypomnieć tych przepięknych 
w ierszy:

,L itw  o, O jczyzno moja! T y  jesteś jak 
zdrowie, ile Cię trzeba cenić, ten tylko 
się dowie, kto Cię stracił!“ —  Tak, na­
pę wno dzisiejszy polski lewicowiec, ten 
prawdziwy, a nie w ygryw ający stawkę 
Swojej kuriery na modnym dziś haśle: 
„lewica!*1 —  nie zrozumie tego okrzy­
ku: „O jczyzn o!“ , w yryw ającego się ze 
zbolałego serca Mickiewicza, który prze- 
dewszystkiem był i pozostanie, na wiek? 
naszym symbolem ukochania Ojczyzny, 
zespolenia się z nią tak całkowicie, iż 
w ydaw ało Mu się, że był Jej ucieleśnie­
niem, kiedy w ołał w  natchnieniu: „Ja
jfestem mjljon, b o  za miliony cierpię!"

Dzisiejsza polska lewica —  to w ła­
ściwie Polska Partia Socjalistyczna, po­
zostałe zaś radykalnie stronnictwa ludowe
1 kilku radykałów w  Klubie Pracy —  to 
w łaściwie obóz polityczny bez programu 
społecznego, który nierzadko zdradza 
wyraźne tendencje (bolszewizujące, sto­
jąc chwiejnie na granicy P . P. S. i komu­
nistów.

Dlatego tefż nie popełnimy poważniej­
szego błędu, jeśli, pominąwszy inne, ugru­
powania lew icy, zastanowimy się dzisiaj 
mad stosunkami w  P . P . S .  ,

*i
Atmosfera, w  jakiej toczy ły  się przed 

paru dniami obrady Rady Naczelnej P. 
P . S., świa<Lzy, iż stronnictwo to znaj­
duje się na prostej drodze do rozbicia.

W  łonie naczelnej w ładzy P. P. S-, 
która w  ub. latadh przedstawiała świet­
nie zdyscyplinowana bryłę, ożywianą je­
dnym duchem i jedną myśląi, powstały 
rysy, grożące rozpadnięciem się na trzy 
odłamy.

Wytworzyła się prawica, centrum i 
lewica.

Pierwszy odłam, którego duchowymi 
leaderami zasiadający w  rządzie marsz. 
Piłsudski, pos. M oraczewski i jeden z naj­
bardziej zasłużonych tw órców  P. P. S. 
pos. Daszyński —  zapatruje się ugodowo 
na obecne stosunki wewnętrzne w  państ­
w ie i podpisuje się 'bez zastrzeżeń pod 
każdym aktem państwowym, w ychodzą­
cym z kancelarii marszałka Piłsudskiego 
łub wicepremiera Bartla.

Centrum stanowi element wiekiem 
nieco młodszy, uznający konieczność 
stosowania kompromisów, lecz zwalcza­
jący przedstawicieli obozu monarchisty- 
cznego i ziemiańskiego w  obecnym rzą­
dzie. Kierunkowi temu przewodzą pos. 
Barlicki, Niedziałkowski, Marek, Lieber- 
tnan i Żuławski.

D w a pierwsze odłam y t. j. prawica i 
centrum P. P . S. przeforsowały swemi 
głosami znane już rezolucje polityczne 
Rady Naczelnej. W  danej chwili miały 
one w iększość głosów  na Radzie Naczel­
nej i temu tylko zawdzięczają przewagę 
w nadaniu kierunku politycznego stron­
nictwa.

Odłam trzeci, któremu przewodniczy 
po®. Zaremba, jest wyrazicielem radyka­
lizmu P. P . S. Odrzuca on wszelkie ugo­
dy i uważa, iż współdziałanie przedsta­
wicieli P. Pr S. z  przedstawicielami stron 
nictw umiarkowanych w  rządach pań­
stwem jest niedopuszczalne. Zdaniem te-

Tegoroczne wyniki premiowania balkonów 
w  Grudziądzu.

H.
Rozpocząć mi wypada od bogatej de­

koracji całego domu p. G. Duday‘a z ul. 
Fortecznej 26, która każdego roku w y ­
suwa się na czoło plebiscytu balkonowe­
go. Te już tyle razy wychwalane kan­
delabry okazałych kwiatów, rozmiesz­
czone na tle pięknej fasady domu, której 
z góry przyglądają s ię " w  efektownie 
zwieszających się koszach połyskujące 
gałązki peltatum, konkurencyjnie dostra­
jające się do fesitonów sępoty pnącej, ma­
ją to do siebie, że odcinają się zgrabną 
całością, przynosząc tej miłej rezydencji 
zasłużoną pochwałę.

Zapewne w  przyszłym  roku górne 
środkowe okna nie pozostaną dłuźnemi- 
wdzięku bijącego z  parteru, za który w y - 
enacżono honorową premję Magistratu 
ulasta Grudziądza. - - ;

Pierwszą nagrodę ToW. Upiększenia 
Miasta uzyskał z honorami w ładcy dyna­
stycznego proklamowany nie tak dawno

i Z ostatniej chwili. g
W czoraj przCZ' Specjalnego kur jera ao ■ 

stała Wysłana nótó-dó S o n e tó w  w  spra­
wie traktatu sowiąckó-litewskiego.

*
Na ostatniem swem posiedzemu Rada 

Ambasadorów orzekła, iż traktat litewsko 
rosyjski nie może w  niczem naruszać de­
cyzji Rady z dnia 15-go marca 1921 r. w  
sprawie granicy polsko-litewskiej. Orze­
czenie to zostanie podane do wiadomości 
Rządów Polskiego i Litewskiego.

P. minister Reform Rolnych udał się 
w  piątek w  podróż inspekcyjną na W o­

dyń.
*

W  poniedziałek, dnia 25 bm. otwarta 
zostanie pcutowa komunikacja lotnicza po 
między Wiedniem a Poznaniem i W ied­
niem a Łodzią.

*  . fi,; i
Pisma berlińskie omawiając odpowiedź 

Rządu Polskiego na notę niemiecka 
sprawie Chorzowa, oświadczają, że sta­
nowisko Niemiec w  tej sprawie jest nie­
wzruszone i dalsze rokowania w  tej spra­
wie byłyby  bezcelowe.

*
W  kołach w ojskow ych krąży pogło­

ska, jakoby w  dniach najbliższych miało

nastąpić uwolnienie z  więzienia gen. Roz­
wadowskiego.

'*!
W  najbliższych dniacH podpisany z o ­

stanie w  Rydze traktat handlowy polsko- 
łotewsld.

Ofiara hnragann w B a  wannie padło 63 
osób zabitych i przeszło 2.100 rannych z 
pośród których 1.400 odniosło poważniej­
sze obrażenia. Huragan zniizczył 329 do­
mów (PAT).

* *  *
Jak donosi Herald, usiłowania zwolen­

ników byłego cesarza niemieokiego Wilhel­
ma, zmierzające do skłonienia go do po­
wrotu do Niemiec spowodują zapewne ofi­
cjalną dedaracie konferencji Ambasado­
rów (PAT).

19 *  *
W edług paryskiego „P etit Parisien“ , 

gabinet Rzeszy miał złożyć formalne za­
pewnienie, iż powrót byłego cesarza W il­
helma do Niemiec nie będzie w żadnym 
razie dozwolony ani tolerowany (PAT).

*  * *
Poseł Rzplitej Polskiej p. Wierusz- 

Kowalski wręczył wczoraj prezydentowi
republiki tureckiej swe listy uwierzytel­
niające przy zachowaniu zwykłego cere- 
monjału. Przyjęcie miało charakter bardzo 
serdeczny. (PAT).
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W związku z rozmową Berthelota dyr, 
Dep. w francuskiem M. S. Z. z ambasa 
doiem niemieckim von Hoescbem dzienni­
ki podkreślają konieczność, by przed roz­
poczęciem dalszych rokowań rzeczoznawcy 
francuscy rozpatzyli dokładnie sprawę zbli­
żenia francasko-niemieckiego z punktu wi­
dzenia gospodarczego, wojskowego i poli­
tycznego (PAT).

•
Minister Czechowicz mianował prof. 

Strzeleckiego komisarzem rządowym przy 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, 
Stanowisko to zostało opróżnione po dy­
misji ministra Klarnera. (A. W.)

* * *
Dnia 22. b. m. odbyła się w Minist. 

Komunikacji konferencja prasowa, na któ­
rej p. minister Romocki przedstawił plan 
rozdziału taboru towarowego wobec trud­
ności ze względu na wzmożony export przy 
niewielkiej ilości posiadanych wagonów, 
przyczem podkreślił, iż rozdział wagonów 
zostanie usprawniony z chwilą powstania 
Komisarjata W ęglowego. (A. W.)

* . * *
Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu

22 b. m. rozpatrywano projekt utworzenia 
powiatów Nadmorskiego i Gdyńskiego, oraz 
projekt rozporządzenia w sprawie uregulo­
wania transportu węgla. (A. W.)

W dniach najbliższych mają zapaść 
decyzje w sprawie budowy Nowego Cho­
rzowa i zawarte zostaną odpowiednie umo­
wy Biuro budowy zakładów Azotowych 
zajmie się rozpatrzeniem ofert przedsię­
biorstw budowlanych i następnie kontrolo­
wać będzie budowę, natomiast finansowa­
nie prac budowlanych pozostawać będzie 
w rękach w dyrekcji Chorzowa. (A, W .)

Z  nieba refeotaiegego.
Dnia 13 bm. odbyło się w  Unisławiu 

zebranie robotników rolnych. Na tem ze­
braniu referował siprawy bieżące ,p. Zgli- 
nicki, który trafił swoimi w yw odanr do 
przekonania obecnych. Tegoż dnia zo­
stała założona filja Związku Robotników 
Rolnych, a przewodniczącym  wybrano 
Bartłomieja Lewandowskiego, który cie­
szy się w  tamtejszych stronach dużem 
zaufaniem i jest zasłużonym działaczem, 
idącym po linji przekonań stronnictwa 
chrześcijańsko-demokratycznego.

SENSACYJNY WYNALAZEK SOWIECKIEGO 
y  UCZONEGO.

Wzrokiem przebijać bedziemy mury.
W  fachowych kotach sowieckich wywoła­

ło ogromną sensację odkrycie niejakiego Go- 
rina, który sporządzić miał aparat, umożliwia­
jący przenikanie wzroku ludzkiego przez mury
i inne ciała twarde, i to nawet na znacznych 
odległościach. Z początku odnoszono si? do 
oświadczenia p. Gorina z pewną rezerwą, w y­
słana jednak komisja złożona z fachowców 
stwierdziła, że ma się do czynienia z wyna­
lazkiem o wprost epokowem znaczeniu, że 
aparat sporządzony przez odkrywcę spowodu­
je przewrót w  dotychczasowych pojęciach 
ludzkich o sile wzroku.

Doświadczenia wykazały, że za pomocą te­
go przyrządu, siedząc w swym pokoju, można 
doskonale widzieć, co się dzieje na ulicach 
nietylko tego miasta, lecz również innych, na­
wet dość odległych miast. Odkrycie oparte 
jest na własnościach radjo i prądu elektrycz­
nego. Projektowane jest zorganizowanie tru­
stu międzynarodowego dla eksploatacji wyna­
lazku p. Gorina.

Pisma sowieckie donoszą, że sam Gorin 
osobiście nie może korzystać ze swego wy­
nalazku, gdyż już od kilku lat oślepł.

— ^ maa i imMiwya
W chodząc w  inną dzielnicę miasta, 

należało pokłonić się balkonowi I piętra 
na prawo ul. Wemokiego 20 p. kap. S. Jo- 
nasa, który z widoczną wprawą pokazał 
umiejętność łączenia pelargonii z różnemi 
barwami zawieratek. W ytyczne deko­
ratora sprawiły, że balkon ten uzyskał 
premję.

Gdy ubiegłego roku fioletowe petunie 
narożnego balkonu p. A. Kriedtego z ul. 
Mickiewicza uzyskały list pochwalny, już 
w ów czas było do przewidzenia, że ten 
balkon tak dobrze widziany z Rynku się­
gnie po w yższą ocenę. Tegoroczna w y ­
stawa kwiatów posiada swoją indywidu­
alność nagrodzona premią.

Do rzędu tych, którzy zdobyli prem­
ję, wliczamy balkon 7 z ul W ybickiego 1, 
pierwsze piętro p. Menz - Neubauera. 
Zręcznie powiązane ze sobą kwiaty szyb­
ko spowinowały się, daaq,c bogactwo 
barw.

S. W odwud.
(Ciąg dalszy nastąpi).

na króla jubileuszowego Bractwa Strze­
leckiego p. Kellas z u l W ybickiego 42, 
którego balkon i 9 okien obsadzone czer- 
wonemi pelargoniami i białą zawieratką 
przedstawiały się bardzo pięknie, stano­
w iąc jednolicie dobraną całość.

Następna premia przypadła p. H. 
Nahserowi z ul. Kościuszki 7a za najład­
niejszy balkon III piętra z całej ulicy. 
Szczególnie dwie kamienice, i to nr. 7 i 
7a w ypadły dobrze, jawnie zawstydzając 
trzy puste balkony domu nr. 5, lub dwa 
balkony pięknej kamienicy nr. 28, albo 
trzy balkony nr. 34 i 38, które okropnie 
raziły mroźną nicością.

Ulica Pańska nie użyczała dotych­
czas gościnności kwiatorii i dopiero p apt. 
SzczerbickI pokazał w  tym roku, jak m o­
żna cały dom dwupiętrowy upiększyć 
kwiatami. W iem y, że w  następnym roku 
czekają nas dalsze niespodzianki, wszak­
że tegoroczna mile widziana i n owacja 
zdobyła zasłużona premję.

Następną premję uzyskała p. C. Misz- 
kowska z ul. Kościuszki 7a za balkon II 
piętra na lew o, na którym czerwone pe­

largonie, zawieratki i peltatum zatrzy­
m ywały przechodnia. Gdyby tak puste 
balkony z  II piętra nr. 39, albo III piętra 
domu 40-42, lub II i III piętra kamienicy 
nr. 43 poszczycić się m ogły podobną de­
koracja!

W  ufo. roku mieliśmy ńa uwadze bai- 
Kon II piętra na prawo w  rogu przy ul. 
Fortecznej 5a, na którym wzajemna sym­
patia dzikiego wina z  pelargoniami już 
wtenczas tworzyła w cale udafną całość. 
W  tym roku p. radca S. Miller uciekł się 
do arystókratyzmu, dając na okładkę 
mieszane petunie, przez c o  uzyskał ładne 
wiązanie dekoracyjne, za które przyzna­
no premję z tem, że wystające kosmyki 
wina w  miarę możności wypadnie odpo­
wiednio uformować.

Dalsza premję uzyskał p. J. Kwater- 
sbi, urzędnik Pol. Państw, za piękny bal­
kon drugiego piętra na praw o ̂ nr. 7a. 
Przypuszczamy, że balkony z pierwsze­
go piętra tego domu znajda się w  hierar­
chii najwyższych odznaczeń, tembardziej, 
że wnioskując po tegorocznej dekoracji, 
w szystko przemawia za tom. '
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„ T U  O  O  R  (karetKa 2=drzwiowa) 
Z ł  9 0 0 0 . -

loco Gdańsk, łącżnie z cłem, 
bez kosztów ' przewozu do 

miejsca przeznaczenia.
Ford przy konstruowaniu swych samochodów postawił sobie 
za zadamez budowanie taniego wozu, posiadaj ącego znaczny za­
pas siły i dostatecznie obszernego dla całej rodziny. Ford dopiął 
swego celu — dowodzi tego źgórą l i  miljonów samochodów 
,,Ford“ , kursujących po całym swiecie. Samocroćly te o pro­
stej i trwałej konstrukcji, są łatwe do prowadzenia i bez­

względnie niezawodne w użyciu.

Demonstracje nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i informacje u każdego 
z upoważnionych przedstawicieli Forda.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wsrystkich większych miastach Polski.

8594 P 69

Z  h  f i r s z a w  p r & c e s u
o  b e ś t fa i s k i  m ordL

M a p p £ y p u fe z e z a ln e m  m i e js i  t  e h y d n e ;  z b r o d n i .  —  W  jm | e sz k a -  
/ ~iiu Kirólikowsleiege. —  Opin/a biegłego piratj K a ch k e iza .

W  piątek, dia zorientowania się w  pia­
nie sytuacyjnym miejsca, w  Którem ewen­
tualnie miał dokonać morderstwa oskar­
żony, o  godz. n -te j w  pał. sąd w  kom­
plecie udar się do Cytadeli P o  przyjeź- 
izie na miejsce udano się do mieszkania 
Królikowskiego, m ieszczącego się w  bu- 
Jymm nr. 35

Pokój, w  którym zamieszkiwał Króli­
kowski, mieści się w  tym samym budyn­
ku, co  i pralnia; z  niej, według aktu oskar 
zenia, pochodził papier i sznurek, które 
żyto do opakowania zamordowanej Mi­
chałowskiej. W idok ogólny pokoju przypu 
mina raczej celę więzienną.

Nu środku pokoju stoi mały drewnia­
ły  stolik, pod oknem żelazne łóżko bez 
pościeli, na któu em właśnie u p o  być do­
konane morderstwo. Drewniana^ podłoga 
zerwana, oddna została do badań eksper-

Ńa tym  sam ym  korytarzu, niedaleko 
pokoiku Królikow skiego znajduje się pokpj 
pracow nicy  pralni Sadowskiej, niezbada­
nej jeszcze w  sądzie, a która miała słyszeć 
podejrzane krzyki w  pokoju oskarżonego 
P o  oględzinach pokojów  K róhkow skiego 
i Sadow skiej, oraz mieszkania L isow skie­
go, m ieszczącego się w  tyrnże budynku, 
Sad zw iedził pralnię i m agazyn mycući 
W ed łu g  objaśnień kierownika pr dni, 
wszystkie sześć w ejść, prow adzących  do 
Pralni,' po  godzinach urzędow ych  są za­
mykane.

P o dofcnanra wizji o godz. 3-ej po poi, 
rozpoczęło się zw ykłe posiedzenie sado­
we, na którem powołani biegli zdawali 
sprawozdanie z rezultatów, dokonanych 
Przez siebie ekspertyz

P. proł. W acholz odpowiadał bąrdzp 
szczegółowo, Co do tego, czy  części cia­
ła zamordowanej należą do jednej i tej ‘ta­
niej osoby, to chociaż od dnia zualodema 
tułowia do dnia odnalezienia ostatniej czę­
ści ciała upłynęło 11 miesięcy, twierdzić 
można z wszelką stanowczością, ze w szy­
stkie części należa. do jednej osoby P- • 
żeńskiej, lat około 20, wysokości od 154

158 centm.
C zy  osobą tą była M ichałów ska, to 

ekspertyza na podstaw ie chaTaikterysty 
nego znamienia -  jednostkow ych wau w  
bogach zmarłej żarów no jak jej siostry 
Eugenii M ichałowskiej, stwie: dza ż praw ­

dopodobieństwem, gianiczącem z pewno­
ścią.. że istotnie była to ona.

Przyczynę śmierci Michałowskiej 
stwierdzić jest bardzo trudno, ponieważ 
brak szeregu narządów wewnętrznych, 
jednak nie ulega kwestii, że śmierć ta na­
stąpiła w  sposób ,gwałtowny, prawdopo­
dobnie wskutek uduszenia. D o spow odo­
wania śmierci, oraz rozczłonkowania cia­
ła wystarczała jedna osooa. Rozczłonko­
wanie ciała dokonane było prymitywnie, 
ręką niewprawną. Za narzędzie zbrodni 
mógł służyć nawet zw ykły scyzoryk.

Co do w łosów  znalez. w  walizie i w 
mieszk. Michałowskiej okazuje się, że są 
prawie identyczne. W łos zaś znaleziony w  
mieszkaniu Królikowskiego, chociaż tego 
samego koloru, to jednak jest nieco grub­
szy. Siad krwi ludzkiej stwierdzono je­
dynie na dwóch szmatkach, pochodzących 
z pokoju Królikowskiego.

Następnie ekspert Szymankiewicz 
stwiedzl, że papier, pochodzący z walizki 
jest identyczny z papierem, w  jakim były 
opakowane inne części znalezionych koń­
czyn. Co do zabranych z pralni dw óch 
kawałków, jeden ma składniki chemiczne 
zupełnie różne, drugi podobne i różni się 
tylko procentem słomianej celulozy.

Eksp, Olszewski ustalił, iż na papierze 
znalezionym w  walizie, stwierdzono śla­
dy mydła 'Sodowego.

Ekspert, m ający za zadanie stw ierdzić 
identyczność sznurków, tak naiwnie spra­
w ę  tę ujął, że tri ano w ierzyć, iż taki 
„ekspert" może przed sądem zeznawać.

OBURZAJĄCY POGRZEB.
W e czwartek w  godzinach południo­

w ych przeciągał ulicami W arszawy nie­
zw ykły pochód. Oto tłum bandytów i z ło ­
dziejów odprowadzał na Brudno zwłoki 
zastrzelonego bandyty Zielińskiego.

P ogrzeb  ten czyn ił n iezw ykle gorszą­
ce wrażenie. Miał charakter jakiejś mani­
festacji. Ulicami ciągnęła falanga zbro­
dniarzy, z ca*U bezczelnością  manifestu­
j e  sw e uczucia dla zastrzelonego opry - 
szk<ł«

Elegancki karawan, w ien iec ma tru­
mnie i... brak krzyża w  kondukcie pogrze­
bowym  z ca łym  cynizm em  urągały spo­
łeczeństwu. A ludzie nie w iedząc co  to 
za pogrzeb, zdejmowali czapki...

Ech? barbarzyńskiego morderstwa w yw iadow cy.
Zbred<ii*irze w liczbie

Wilno, (AW ). Energiczne śledztwo, 
prowadzone przez policję w sprawie oar- 
barzyńskiego morderstwa, dokonanego na 
w yw iadow cy policyjnym Nikodemie Iwa­
szkiewiczu przez grupę człoturow kółka 
białoruskiej włościańsko-robotniczej hro- 
mady, daje coraz to bardziej interesujące 
wyniki. Stwierdzono, iż Iwaszkiewicz, ja­
ko jeden ze zdolniejszych funkcjenariu- 
szów  policji, był oddawca solą w  oku bia­
łoruskich komunistów. Dążyli oni do po­
zbycia się znienawidzonego policjanta, 
przeszkadzającego im w  propagandzie.

Dla ułatwienia ucieozki morderców na 
teren związku sowieckiego pewne czyn­
niki hromady w eszły w  kontakt z Miń­
skiem. Po zamordowaniu Iwaszkiewicza 
Judzionok, podżegacz i główny sprawca 
morderstwa natychmiast przez specjal­
nych wysłanników został przeprowadzo­
ny przez kordon graniczny.

Kornipanowie Judzionka, b iorący  uaział 
w  znęcaniu się nad IwastzfcieWjfczem nie 
zdołali zb iec i zostali w  liczbie 7-miu a- 
resziow ani przez policję.

W  sprawie jednego z tyci aresztowa-

rie b ..i9u pod hi* <ezfetsn.
nych prezes klubu białoruskiej włośeiań- 
sko-rotootmiczej hromady Tataszltiewicz 

interpelował u władz.

ECHA OLBRZYMIEJ AFERY
f a ł s z e r s k i e j .

Mimo niesłychanego bogać iwa mate­
riału dowodow ego, ca łych  stosów najroz­
maitszych falsyfikatów, masy korespon­
dencji i rachunków, rzucającycn rewela­
cyjne światło na rozmiary niezwykłej a- 
fery międzynarodowej bandy fałszerzy, 
śledztwo posuwa się nadal w  tempie bar­
dzo szybkiem.

Za pośrednictwem poselstwa angiel­
skiego nawiązano kontakt z firmami „Le­
na Goldfiels Limited C o" i „Baku“ .

Szkody „Leny" i „Baku" sięgają cyfj 
sensacyjnych.

Ostatnio zgłosił się również do urzędu 
śledczego przedstawiciel parysKiej firmy 
mydełek do zębów „Gibs", przerażony re­
welacjami prasy, że obok masowej produ­
kcji cennycn akcyj zagranicznych fałszo­
wano także i jego'etykiety.

Z ło d z i e j  i  b a n d y t a  w  fefilisei o s o k a e
Śledztw o m oże WjfRrjfć n ie zw yk le  ciekaw e rze czy .

Lw ów . (AW .) Z Buczaciza donoszą o 
bardzo charakterystycznym wypadku. U 
jednego z p~cfesorów tamtejszego gim ­
nazjum zjawili się dwaj podróżni, przed­
stawiający się wszędzie jako studenci", 
odbyw ający dookoła Polski podróż o cha 
rakterze krajoznawczym. Prosili oni o 
polecenie do nauczycielki w  niedalekiej 
wsi Soroki. Po przenocowaniu tamże 
nauczycielka stwierdziła brak zegarka i 
pierścienica, o  czem  zawiadomiła policję, 
która aresztowała ich w e dworze w  Z ło ­
tym .‘-'otoku. Eskortowani przez policjan­
ta w  pewnero miejscu, rzucili się do u- 
cieczki, raniąc posterunkowego strzałami

z rewolweru. W  wyniku pościgu jeden z 
nich został przez rannego policjanta przy 
trzymany, drugi zaś zbiegł. Przy aresz­
towanym znaleziono papiery na nazwi­
sko S. Szym oncwicza, za drugim nieja­
kim Marjanem Śliwińskim policja prze­
prowadza oibławę w  lasach,, w  okolicy 
Jazłowca i Zaleszczyk.

(^NADUŻYCIA W  MARYNARCE 
WOJENNE,}.

Rozpraws*- przeciw oficerom marynar- 
Jci. oskarżonym 'o nadużycia toczą się na-, 
dal przeważnie przy drzwiach zamknię­
tych.

—  No wiesz, postępowanie twoje, przechodzi już wszelkie granice! Od dwuch 
tygodni trzynasty już ‘az przychodzisz p ijany o tej po^ze do domu.

—  L*oprawdy, złoteńko. Nie rozum iem , jak o tej porze można za jm ow ać się 
statystyką.

rŁ  l e g e n d  o  ganacliu^
w  M o *  J I M  o b e c i l i f c  - n i i e ś c i  s i ę  & e f n i  B i p j l i e j ,

Miejscem, na które zwłaszcza dzisiaj zwró­
cone są oczy całego narodu, jest Sejm Rze­
czypospolitej, mieszczący się w skromnym na- 
pozór gmachu przy ul. Wiejskiej w  Warsza­
wie.

Gmach ten — to dawny rosyjski Instytut 
Maryjski, zaktad wychowawczo-naukowy ala 
dziewcząt z wyższych sfer t. zw. „dziesięciu 
tysięcy” . Legenda głosi o tym gmachu, iż za 
cza»ów rosyjskich prowadził stąd poprzez 
ogrody pod Agrikolą podziemny korytarz aż 
do Belwederu, Tym właśnie tajemniczym ko­
rytarzem miał uciec z Belwederu w  pamiętną 
noc listopadowa Wielki Książę Konstanty. Ko­
rytarz ten miał być równie łącznikiem roman­
tycznym między oficerami gwardii rosyjskiej 
a wychowankami Instytutu...

Niedawno przy budowie domu spółdzielni

urzędników Min. Spraw Zagr., tuż za parka­
nem og-odu sejmowego natrafiono na tajemni, 
cze podziemne przejście. Nie mógł to być 
zwykły kanał, przejście to bowiem było w y­
budowane tak, aby dorosły człowiek mógł się 
w  niem swobodnie poruszać, pozatem przy­
ozdobione było ornamentem w  postaci fryzu- 
Korytarz p uwadził od gmachu sejmowego w. 
Kierunku Belwederu. Jeden z wylotów kory­
tarza istnieje dc dzisiejszego dnia w ogrodzie'* 
sejmowym.

L iwędy i baśnie ludowe łączą ów tajemni- 
-zy korytar2 i jego dzieje z małą sadzawką, 

istniejącą do tej pory w, kompleksie ogrodów 
owocowych, przytykających do parku sejmu- 
wego. W tej to sadzawce, przed laty zgórą 
uwudziestu, wykryto szkielety wielu riema 
wląt i noworodków

ZGON ZASŁUŻONEJ POLKI WE 
WŁOSZECH.

W  Rzymie zmarła zasłużona na polu 
społecznem Polka, pochodząca z Małopol­
ski Wschodniej, Janina Gabnel, znana po­
wszechnie pod nazwą siostry Colomba. 
Siostra Colomba była założycielką „Casa 
famiglia economica", schroniska dla m ło­
dych robotnic i urzędniczeć.

Cała prasa, zarówno katolicka, jak 
i rządową zamieściła obszerne nekrologi, 
Podnosząc zasiugi zmianej oraz chrześci­
jańskie j społeczne znaczenie jej działal­
ności..

W  pogrzebie wzięli udział przedsta­
wiciele władz rządowych i miejskich, li­
czne duchowieństwo, grono W rpółpiaco- 
wniczek zmarłej oraz całk1' w ity skład 
Ambasady Polskie; w  Rzymie i przedsta­
wiciele Poselstwa P isk iego ,. pwvi -
nale. ' ' . r '\rr  ‘ \

M eclal Z ło ty  
Rzym 192©

Z ą ń n j t l m  w j s z ą d z i ć
snakamSiEcl. mydeł i k r e m z  

toaletowych

pomorskie Towarzystwo Przemyj 
CheniLEznegou Pomerania1' w Erudzląi
■

W ielki 
2 łaty Medal 

Crudzizidz 192S
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ffios Bydgoszczy i okolicy
0  APTEKI Z NOCNYM DYŻUREM. Ap- 

1eica ra placu PiastowsKim, apteka pod Złotym 
Orłem na Starym Rynku..

*  1 ri
1 0  KALENDARZYK TEARALNY.
łobota godzina 4 popoł. — „Królowa Śnież­

ka (premiera)..
Sobota godz. 8 wiecz. — „Odsiecz Wiednia” . 
Niedziela godz. 2 — „Królowa Śnieżka*’. 
Niedziela godz. 4 — „Skalmierzanki (ceny 

zniżone).
Niedziela godz. 8 — „Cały dzień bez kłam­

stwa".
*

Z ZA KULIS.
Dziś w sobotę o  godz. 4 po poi. po ce­

lach najniższych premiera dla dzieci e- 
iektownej baśni fantastycznej C. Danie- 

. Iskiego „Królowa Śnieżka i 7-in kar- 
łów“. Zupełnie nowa szata dekoracyjna 
p. R. Czaplickiego, pom ysłowa reźyserja 
Cz. Strzeleckiego, ilustracja muzyczna 
Kap. Dawidowicza. Tańce i ewolucje J. 
Fabiana.

Ceny miejsc najniższe. Zainteresowa­
nie ogromne. Pozostałe w niewielkiej ilo­
ści bilety do nabycia w kasie teatru.

*
CO GRAJA W  KINACH BYDGOSKICH? 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę. 
„Nowości" —  „Pani dziś jest Łez ko­

szulki".
„Kristal" —  „Czarny Orzeł".

’ „Marysieńka" —  „Księżniczka Cygań­
ska".

fcCorso" —i „Tajemnicza ręka".
; i *• i

T.'if 0  Przewodnik kinowy,
Wczorajszą premierą dogodził „Kri- 

stal" swym bywalcom. Uraczył ich bo- 
witrm piękną kreacją’* Rudolfa Vailentino.

Niezapomniany, a świeżo zgasły arty­
sta gra tu jedną ze swych najpiękniejszych 
sról. Jest pięknym porucznikiem gwardji 
a zarazem uroczym.... zbójem.

Kto chce poznać tajemnicę wirujących 
stolików i niezbadane prawa medjumizmu 
a wszystko na tle przygód płomiennej mi­
łości dwojga zakochanych szaleńców, 
niech się wybierze dziś lub jutro na „Księ­
żniczkę cygańską" do kina „Marysieńka , 

Zapewnienia, że śliczną Coilin Moure 
można teraz oglądać w kinie „Nowości", 
bez... koszulki, to tylko niewinna Maga 
(licentia kinotica...).

Ziemniaki
jadalne i fabryczne

z odbiorem na stacji pi-zy nai wyższych 
cenach dziennych i przy natychmia­

stowej zapłacie kupuje 8416

SI Szikalski, Bydgoszcz
Dworcowu 95a - Tel. 889 i 1162.

0  Józef Śliwiński gra w poniedziałek.
W szechświatowej siawy artysta, obok 
Paderewskiego najznakomitszy pianista 
polski, Józef Śliwiński, znany i podziwia­
ny w  całej Europie, ostatnio z okazji kon­
certów  w  Paryżu przez Prezydenta Rze­
czypospolitej Francuskiej odznaczony Le- 
gją Honorową, przybędzie w poniedzia­
łek dnia 25 bm. i wystąpi jedyny raz w 
Teatrze Miejskim o godz. 8 wieczorem .

Fortepjan koncertowy Bluthnera uży­
czony bezinteresownie przez firmę B. 
Sorrmerfeld w  Bydgoszczy.

Nietrudno przewidzieć, iż teatr będzie 
wypełniony do ostatniego miejsca.

©  Wśród detallstów branży spożyw­
czej. W  driu 21 bm. odibyłu się w  „Ogni­
sku" zebranie Tow . Kupców Detalistów

Saiicingi domowa
udawaią się nallep ei, rr.ająo 
g ra m ofń n  i płyty z firmy

» M i s i c a «  Ś r  s

branży spożyw czej pod przewodnictwem 
p. prezesa Jóźwiaka. Po w yborze delega­
cji na niedzielny Zjazd Kupiecki p. prezes 
w zyw ał do popierania kooperatywy To­
warzystwa, tymbardziej powinni to uczy­
nić kupcy, którym brak gotówki na za­
kup towarów w  większych ilościach. 
W szak detaliści powinni się starać o do­
starczanie klijenteli towaru, po najtańszej 
cenie. Słuszne i sprawiedliwe poglądy! 
Po wyczerpaniu porządku dziennego ro- 
żnemi sprawami wewnętrznemu posiedze­
nie zakończono o godz. 10 wieczorem. '

©  W  takt sh im m y., jutro w niedzielę 
o godz. 7,30 wieczorem w  sa’i Resursy 
Kupieckiej odbędzie się w ieczór taneczny 
z „Serji dancingów" Kola Absolwentów 
Miejskiej Szkoły Handlowej. Dancingi te 
cieszą się dużem powodzeniem wśród do­
borowej publiczności.

Zaproszenia wydaje jeszcze p. Broni- 1 
ce Gdańska 51. Wstęp 1 zł. Czysty do­
chód na założenie bibljoteki Koła Absol­
wentów.

3  Zabawa u szoferów.
W  sobotę, 23 bm Związek Szoferów 

urządza zabawę jesienną w  sali „Stara 
Bydgoszcz.

Początek o godz. 8 wiecz. Wstęp zń 
zaproszeniami.

3  Wiec Ch. D. w „Ognisku" 
odbył się z całą powagą —  Przemawiali 

dwaj posłowi© z Warszawy.
W iec Chrześcijańskiej Demokracji w y ­

pełnił wczoraj salę „Ogniska" po same 
brzegi. Zagaił prof. Kaźmierczak, który 
też w ygłosił pierwszy referat na temat 
„Sytuacji chwili obecnej".

Zdaniem szanownego profesora chwila, 
którą przeżywam y, jest historycznie nie­
zmiernie ważną i wym aga ze strony spo- 
   —  |

CI, KTÓRZY ZOSTALI ZAW ODOW CAM I.
Grupa najpotężniejszych mistrzów rakiety, którzy opuścili szeregi amatorskie, 
przechodiząc całkowicie na profesjonalizm sportowy. —  Na zdjęciu tom widoczne 

są: Wincent Richards, Mary B iw n, Zuzanna Lenglen Paul Feret.

rosimy
pamiętać

o dość wczesnem odnowieniu przedpłaty za

G - Ł O S  P O M O R S K I "
w czasie o d  1f> d o  2 5 -g o  p a ź d z ie r n ik a

na miesiąu listopad.

i

Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy i agentury pocztowe a także na prośbę 
listów-, którym uależy wręozyć wypełnioną już kartę, zamieszczoną w gazecie.
Prenumerata miesięcznie 2 50 zł, przez listowego w dom 2 86 zł-

Kw it m ie s ię c zn y  na zamówienie „Głosu fjmersfeiego” .

T ytu ł gazety M iejsce wydania Czas przedpłaty A oon . OJf-r. 
i m ac. Razem

Glos Pomorsk; Brnfcjli eiestąc listopad P I e.jh 2,S0
Głosu Pomorskiego prosię dostarczyć rui do domu, a przedpłatę ściągnęć przez 1 steues-a 

Pokw.tosau e poczty:
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

________     dni#     :•••-...

lunę, nazwisko i dokładny alres zamawiającego.

Kwit irdesi^GEny m  m w m m  z „Blęsu Pcmorssiego"
Niżei poipisaoy zamawia w ar/.ędzi® pocztowym.

Tytuł gazaty Mieisoe wyaarra Czas przedpłaty | A bon. Odpr,
i n an, Razem

G.os Pomorski GrMzipu miesiąc1 stopad 2,30 0,36 2,85
- Głosu Pomorsk ego pioszę dostarczyć mi co domu a przedpłatę śc ągoąć przez 1 stonosza.

Pokwitowanie poczty: ‘
2j odebrania powyższej sumy kwitujemy.

..................................................   -...... dn’a

Tmię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego,

Jeczeństwa niezwykłej czujności. Na­
leży odważnie złu grożącemu Pol­
sce spojrzeć w  oczy, nie kokieto­
wać go ale przeciwstawić mu za\sA- 
ay oparte n a ' wierze Chrystusa i od­
wadze, którą daje przeświadczenie, iż tyl­
ko w  p iacy  usilnej i przywiązaniu do za­
sad prawdzawie chrześcijańskich nasze 
zbawienie i droga wyjścia z tych odmę­
tów, jakie niechybnie nam w ciąż grożą.

Z kolei przemawiał poseł Roch, oma­
wiając stosunki, jakie obecnie zapanowa­
ły pomiędzy rządem obecnym a Sejmem. 
Busolą ich winien być jedynie wzgląd na 
dobro Rzeczypospolitej. To też wszelkie 
manowce, na które je stara się wepenuąć 
lewica, należy piętnować z niezachwianą 
odwagą.

Drugi mówca wczorajszy, poseł Marci­
niak, oniaw ai ważniejsze zamierzenia 
rządu w  dziedzinie gospodarczej oraz 
stanowisko, jakie w tej mierze zajmuje 
Klub Chrześcijańskiej Demokracji.

W yw ou y m ów ców  słuchane były  a 
wielką uwagą a dyskusja, jak się poten 
wywiązała, stała ogółem na bardzo po- 
ważnym poziomie. Pewne próby, (zresz­
tą nieznaczne) zakłócenia poważnego to­
nu wiecu,1 jairie zamierzali w yw ołać repri 
zentanci sfer lewicowych (a nie brakło i 
tych w  przepełnionej sali) stłumione byłj 
w  zarodku.

W iec rozpoczął się zaraz po g. 7-ej w 
i zakończył przed g. 10 w. odśpiewaniea- 
pierwszej strofki „R oty" Konopnickiej.

3  Związek Kupców Podróżujących i 
Agentów Handlowych Bydgoszcz (Stary 
Rynek 16/17) w obec coraz więcej napły­
wających wniosków w najrozmaitszych 
SDrawach, czy  to o  posady luib też M 
sprawach interwencji pomiędzy petenta^ 
mi jako przedstawicielami a odnośnymi 
firmami i t. p. podaje do wiadomości za-uu 
teresow-anym, że załatwiane będą1 tylKfl 
wnioski członków tutejszego związku, na< 
tomiast wszelkie inne pozostaną bez odj 
powiedzi. Zauważono bowiem, że po-mdmii 
udezwy i częstego przypominania M 
dziennikach, by zainteresowani nie żyj 
samolubnie a przystępowali do związki 
jako członkowie, jest jeszcze bardzo wiOi 
lu takich, którzy w cale nie zdają sob-il 
sprawy z tego, że nie na zawsze będą mo- 
gli pozostać egoistami, i że przyjdzie tak­
że chwila, w której będą zmuszeni szukać 
pom ocy drugich. To właśnie możemy 
wnioskować z napływających pism pe­
tentów. Ażeby uprzytomnić to wszystkim 
zainteresowanym pp. kolegom apelujejny 
ponownie do nich na tej drodze, by nie 
zasypiali tak ważnej sprawy jaką jesi 
własne zorganizowanie się i zgłaszali si 
na członków czy  to osobiście luib piśmien­
nie, pamiętając, że im większe grono tern 
większa moc, przez któ1-ą n fen a  dopiąć 
przedsięwzięty ce-l, by zaspokoić wszel­
kie codzienne niedomagania a temsamem 
zabezpieczyć na przyszłość swoją egzy. 
stancję.

Sport bydgoski $
. . .  J  j®

Zmiana aaresu sekretariatu II. K. S.
Sekretariat „Harcerskiego Klubu Spor 

tow ego" został przeniesiony do lokalu 
Miejskiego Komitetu W ychowania Fizycz­
nego przy ul. Jana Kazimierza 3. Prćjp 
zes H. K. S„ p. prof. W ojciechowski przyj­
muje w  ważnych sprawa-oh w mieszkaniu 
prywatoem przy ul. Śniadeckich 5a w go­
dzinach wiecz, 18,30— 19,30

Jeszcze o sztafetach.
W e wczorajszym  numerze po-clajno 

mylnie- bieg sztafety, powinno- bowiem być 
100 +  200 +  300 +  400 m.

Ponieważ biegi sztafetowe będą rów ­
nież pierwszymi rekordami Pom. O. Z. I:. 
A., wpłynęły zgłoszenia najlepszych, sit 
Pomorza. To daje przedsmak interesują­
cych zaw odów

Celem zbadania lekarskiego zawodni­
cy r ają się zebrać w  dniu biegów o godz. 
14,32 przyczem będą rozdane numery.

Zaw ody ' rozpoczną się punktualnie 
o godz. 15.

M A M '
ftydgjoSB C ł, ul. Gdańska 165, tel. c99 

/  obok kina „Kristal”
Lokal otwarty dzień i noe!!! 

Codziennie k t»u ce i t  m a n d o lin , js t ó w  
Ceny konKureacy.jne. 8313
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CHoj Torunia i okolicy
Toruń, dnia 23 października 1926 r.

=•*• KRONIKA TORUŃSKA — dn. 23 10. br. 
Apteka dyżurna — Apteka Radziecka, Szeroka

27, tel. 250.
*

—  Muzeum Miejskie (Ratusz) otwarte co­
dziennie, od godz. 11 do 13.

— Księgarnia Miejska im. Kopernika (W y­
soka 12, tel. 940) otwarta codziennie z w y­
jątkiem niedziel i świąt od godz. 9,30 do 12
I od godz. 16. do 19,30.

—  Bibljoteka Tow. Czytelń Ludowych 
(ul. Wysoka 12, parter na lewo), otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz.
II do 13 i od godz. 15,30 do 18,30. Filja na 
Jakóbskicm przedmieściu (ul. Szubiecha 44, 
parter na prawo) czynna tylko w niedziele od 
godz. 14 do 15.

*
—  Teatr Miejski — dziś, w sobotę, dnia 

23 bm. o godz. 4 popoł. i jutro w niedzielę o 
godz. 12 w  południe czarowna kraina Bajek”  
Będzie tam i .Czerwony kapturek**, ze strasz­
nym wilkiem i stara babcia, piękny taniec mo­
tylki z najmlodszemi motylkami naszego bale­
tu: Grosówną, Mirecką, Piechotówną i Rogow­
ską, a na zakończenie konkurs deklamacyjny 
dla dzieci z nagrodami i pamiątkowemi cho­
rągiewkami.

W  sobotę wieczorem i niedzielę 24 bm. 
wieczorem odbędzie się oczekiwana z upra­
gnieniem przez muzyczne sfery naszego mia­
sta premiera wspanialej opery A. Rubinsteina 
pt. .Demon’* porywająca egzotycznem tłem dzi­
kiego Kaukazu i bogactwem muzycznych mo­
tywów. Dla uświetnienia tej prawdziwie ar­
tystycznej biesiady, Dyrekcja pozyskała do 
wykonania partii „Tamary”,  znakomitą prima- 
donnę oper rosyjskich, a ostatnio cenioną so­
pranistkę opery warszawskiej, p. Addinnę 
Czapską, która wielokrotnie kreowała tę po­
stać na scenach europejskich. Partję tytuło- j 
wą tajemniczego „Demona" odśpiewa p. K. [ 
Krugłowski, reżyseruje zarazem tę operę. W  [ 
akcie trzecim kuluminacyinym punktem akcji 
będzie „lezgina”  taniec gruziński porywający 
dzika miętnością w  wykonaniu naszej prima­
baleriny p. Matuszewskiej, Piechówny, Rogo­
wskiej, Stajewskiej, Wierzbickiego, i całego 
baletu.

w Toruniu w dniu 22 października 1926 r.
Recital Śliwińskiego w Teatrze Miejskim

W poniedziałek, dnia 25 bm. wieczorem, 
po zniżonych cenach „Król skrzypków”  prze­
śliczna operetka E. Kalmama, powitana na 
premierze przez licznych wielbicieli popular­
nego kompozytora. Sukces swój „Król skrzyp­
ków” zawdzięcza w niemałej mierze doskona­
łym interpretatorom ról głównych, a przede-

wszystkiem uroczej, jak zawsze p. Leonowicz, 
dalej niezwykle interesującej artystce — p. 
Sabat-Świrskiej. p. Zarembinie, a z obsady mę­
skiej p. reż, Krugtowskiemu, który stworzył 
imponującą postać starego Raca; również uj­
mowali glosom i wyglądem p. Laskowski i p. 
Żuczkowski. Nie można pominąć doskonałego 
przedstawiciela żywiołu komicznego — p. II- 
eewicza, a także p. Jejdego. Całość zyskała 
wiele na efektownych tańcach.

Ta s i a l i
Zaprawdę trudno jest dorzucać laurów 

do wieńca sławy utkanego Józefowi Śli­
wińskiemu przez krytyków polskich.  i za­
granicznych. A jest to fem trudniejsze, że 
gra artysty stoi na tak wysokim  pozio­
mie kunsztów w  idealneim tego słowa zna 
czeniu, iż wszelkie krytyczne ustosunko­
wanie się do interpretacji i wykonania u- 
stęipuje miejsca bezgranicznemu podziw o­
wi i entuzjazmowi.

Śliwiński bierze słuchaczy w  jassyr 
niemal pierwszymi akordami.

Olbrzymia do najdalszych granic po­
sunięta technika pozwala artyście kunszt 
swój ześrodkować w  ekspresji, w ducho­
wej, m yślowej i idealnej stronie utworu. 
Dynamika gry Śliwińskiego jakkolwiek 
mocno przypomina dynamikę Bussoniego 
jednak różni się od niej nader ciepłą k olo­
rystyką i szlachetnym dostojnym roman­
tyzm ern.

j W ariacje Brahmasa na temat Haendla 
utwór par excellence techniczny, ujęty 
niejako kontrapunktowe, w ypadły w  in­
terpretacji koncertanta nader żyw o; przej­
rzyście i ciekawie. Humoreska Schuman­
na, Los Req. Granadosa, Triana Albeniza 
iskrzyły się pod palcami Śliwińskiego, jak 
cenne djamenty m uzycznej inwencji.

Cnopin —  zda się —  najbliższy sercu 
Śliwińskiego. Allegro de Concert i Polo- 
naise —  Fantasie Chopina miały tyle bla­
sku i nieskazitelnego piękna, że zdawały 
sie czarow ać przed słuchaczami nieznane 
dotychczas światy absolutu myśli muzycz 
nej. Natchniona Legenda o św. Franoiszku 
Liszta przedstawiła się w  ujęciu artysty 
wprost w  misterium objawienia.

Recital Śliwińskiego był ostatniem sio 
wem artyzmu. W śród nielicznej garstki 
słuchaczy pozostawi on wspomnienie nie­
zatarte.

KINA TORUŃSKIE — dziś 
,Pałace", ul. Mickiewicza 99 —Wiedeńskie 

dziewczęta, (dramat erotyczny). Role głó­
wne: A. Nielsscm i C. Tearle. Aktów 12. 

,,Pan“ , ul. Mickiewicza 106 — Wilki północy
—  z Ewą Gordon i Gladys Johnston. Ak­
tów 10 — Potęga brylantów — aktów 7, 
z Bebe Daniels.

*
— Godziny przyjęć w  Woje w . P Woje­

woda pomorski przyjmuje interesantów co­
dziennie z wyjątkiem sobót w godiz. od 12-ej 
do 13. ■ '

-i- Zmiany personalne w  sądow nictw ie  Po­
morskiem. Rozporządzeniem p. min. sprawie-

Ciche tylko, czy umierające alasia ?
SMUTNA DOLA MIASTA 

PODZAMKOWEGO.
Polepszyć komunikację kolejową, napra­
wić szosy i drogi wiodąc© do miasta! —  
Tchnąć nowego ducha w współżycie to­
warzyskie! —  Polacy, kupujcie tylko u 

Polaków!
(Od naszego specjalnego korespondenta.)

Radzyń, dnia 22. 10. 26 r.
Miasto Radzyń, położone u stóp sta­

rodawnego', wspaniałego, warownego ka- 
stelu krzyżackiego, ma poza sobą długą
1 chwalebną historie swego istnienia, lecz 
także długą litanję swych udręk i cier­
pień! Niemal każdorazowo, gdy nieprzy­
jaciel nacierał na Radzyń krzyżaccy Burg 
herry tylko przez pewien czas i do pew­
nego stopnia bronili miasta, poczem  o- 
bronę porzucali, cofając się na obronny za 
mek, ufortyfikowany, fosami otoczony.

Miasto Radzyń mimo w szystko, chcąc 
istnieć i żyć, (z uporczywością nagniotka, 
chirurgicznie usuwanego i zawsze na no­
w o  się ukazującego)'pow stawało, na no­
w o  się odbudowując —  wprawdzie skrom 
niej, i w  ubogiej, tym czasowej, że tak 
powiem, sezonowej szacie: „bo czy  w ar­
to ?  a nuż nowy napad nas zmiecie z po, 
W ierzchni?”

Obok wspaniałej ruiny zamku, w zglę­
dnie dobrze zakonserwowanej, miasto 
skromne, małe, ciche, odludne: wielki ry­
nek, na nim szpetny ewangielicki kościół, 
kilka ulic, w ychodzących pod prostym ką­
tem ze wszystkich czterech rogów rynku, 
jak Kościelna, Dąbrowskich, wszystkie 
obstawione niskimi, naogół parterowymi, 
po części jeszcze drewnianymi domkami.

Murowane piętrowe domy, to wyjąt­
kowi panowie wśród tłumu szaraczków, 
Jak Magistrat, dom b. rektora Krause‘go 
(teraz ochronka), 2 szkoły, stara i nowa,
2 hotele, p. Niedzielskiego i Schmidta itd.

Tak małe miasteczko ma tam więcej 
niedomagaó i bólów !

Pierw szy: to niedostępność miasta. 
Jeżeli posiadasz, mój Drogi, własne auto 
albo conajmniej własną szkapinę, to do­
staniesz się % Grudziądza do  nas na szosie

pełnej dziur i w ybojów , zazw yczaj pełnej 
błota i kałuży, a w ięc po dużych mękach 
i udrękach!

Z  koleją jeszcze gorzej!
W prawdzie marny już z Grudziądza 

przez Mętno bezpośrednią komunikację 
kolejową, niestety tylko dwa .razy dzien­
nie. Pozatem można pośrednio dostać się 
do Radzyna małą koleją Mełno— Radzyń 
— Chełmża; lecz ta kolejka kursuje tylko

Niema co mówić, postęp już jest; do­
czekamy się chyba jeszcze lepszej i  do­
godniejszej komunikacji, albo przez wsta­
wienie więcej par pociągów  bezpośrednio 
kursujących między Grudziądzem a Ra- 
dzynem, albo przez »ostateczne upaństwo­
wienie kolejki Melino— Chełmża, która 
jeździć wtenczas chyba będzie co dzień; 
albo doczekamy sie lepszych czasów, że 
Starostwo grudziądzkie zreparuje naszą 
szosę, lub że kupimy sobie auto za przy­
kładem energicznego burmistrza K ir Stei­
na, albo cónajmniej szkapę za przykładem 
naszych dziadów!

Bo warto Radzyń odwiedzić i to czę­
sto —  a jest co zwiedzać i kogo odwie­
dzać! —  ruiny zamku, śliczną okolicę, 
prastary kościół katolicki, obywatelstwo 
uczynne, uprzejme i gościnne; restauracje 
i hotele urządzone z dostatecznym kom­
fortem! —

Druga bolączka: skarga, jaką słyszę 
na apatję nielicznej miejscowej inteligen­
cji i sfer posiadających.

Radzyń n. p. jest dzisiaj jeszcze bez 
Tow arzystwa Samodzielnych Kupców! 
Czemu to przypisać? Czy brakowi nale­
żytego uświadomienia, czy  niezrozumie­
niu celów  i zadań tej polskiej organizacji 
czy  brakowi zamiłowania do pracy spo­
łecznej?

Musi nastąpić zmiana! kto ma 
niższym warstwom przyświecać dobrym 
przykładem, kto ma im nieść zdrowe 
ziarno oświaty i uświadomienia, jeżeli nie 
inteligencja!?

Przecież mamy u nas w zory  pracy 
jednostek ofiarnych i chętnych dla ogó­
łu; mamy śliczne przykłady pracy spo­
łecznej i współżycia towarzyskiego.

1 ’ V - n/  -i*-- * '

dliwości mianowani zostali: Jan Kulerski, ase­
sor sądowy — sędzią powiatowym w Toru­
niu, Witold Kurowski, asesor sądowy— sędzią 
powiatowym w Toruniu, dr. Stanisław Mora- 
wiecki egz. apl. ze Lwowa — sędzią powia­
towym w Chełmży, Kazimierz Kaniewski, a- 
sesor sądowy — sędzią powiatowym w Dział­
dowie, Włodzimierz Brazewicz, asesor sądo­
wy — sędzią powiatowym w Lidzbarku. A- 
tenazy Zalewski, asesor sądowy — sędzią po­
wiatowym w Wąbrzeźnie, Stanisław Janicki, 
asesor sąaowy — sędzią powiatowym w Choj­
nicach, dr. Eugeniusz Halski, asesor sądowy 

sędzią powiatowym w Starogardzie, Anto'

Takim wzorem  jest sam ojciec miasta, 
burmistrz Kirstein, chętny, energiczny, za­
pobiegliwy, pracujący poza swym urzę­
dem w rozmaitych towarzystwach, bę­
dąc m. i. prezesem najpoważniejszego na 
miejscu i najliczniejszego towarzystwa 
„Bractwa Strzeleckiego”, które w  jedno­
ści, harmonji i najzupełniejszej zgodzie łą­
czy  w  jedną całość tak obywatelstwo 
miejskie, jak też obywateli wiejskich, zor­
ganizowanych pozatem w  słabszej orga­
nizacji, w  „Kółku Rolniczem”, pracują- 
cetn przykładnie pod prezesurą przezor­
nego p. Rozwadowskiego.

Czyż to nie wspaniały przykład zgo­
dy między miastem a wsią polską?

Nasza nadzieja, młodzież polska, o- 
choczo bierze się do pracy! Oby z niej 
w yrosło dla Radzyna tęgie, morowe po­
kolenie —  skore do „tańca i do różańca!” 
Istniała organizacja „Młodzież wojacka* 
przy miejscowem „Towarzystwie Po­
wstańców i Wojaków”.

Później utworzył nasz znany społecz­
nik ks. wikary Lewandowski „Polskie To­
warzystwo Młodzieży Katolickiej" które 
bardzo dobrze prosperuje, skupiając pod 
swemi sztandarami liczne rzesze młodzie­
ży  radzyńskiej w  2 oddziałach, męskim 
i żeńskim.

„Organizować sw e w spółżycie _ oby­
watelskie, ruszać się, poświęcać siebie sa­
mego, swe w ygody  i swój czas dla swych 
braci, współobywateli, niech będzie w y - 
raźnem hasłem dla mieszkańców Radzy­
na. Niech im przyświeca przykład b. pre­
zesa Rady Miejskiej, ogólnie łubianego' i 
poważanego rektora Krausego i jego na­
stępcy, wchodzącego w  ślaay poprzedni­
ka swego, teraźniejszego rektora Klimka.

Trzecia i —  jak na dzisiaj ostatnia —  
bolączka dotyczy naszego życia gospo­
darczego.

Mamy w  mieście wprawdzie tylko je­
dną rodzinę żydowską, jeden sklep ży ­
dowski (blawatny), za to sporo rodzin 
niemieckich (ca. 30 proc.!), dużo sklepów 
niemieckich, rozlokowanych po najko­
rzystniejszych punktach Radzyna.

Z  wiol kim smutkiem zanotow ać znie-

ni Kopka, asesor sąaowy —  sędzią powiato­
wym w Kartuzach . (Słowo Pomorskie).

V-ty tydzień Akademika 4 — 14 Hstopla.
da 1926. Prace przygotowawcze są w  toku. 
Organizują się Komitety miejscowe, więc nahi- 
ży energicznie z nimi współpracować.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzi dzi­
siaj u. Konrad Linowski z małżonką swoją p. 
Marją Ńeubonów. P. Linowski, urzędnik Sta­
rostwa Krajowego pracował podczas zaboru 
pruskiego w Gdańsku na niwie społecznej 
wśród tamtejszej polonii.

Jubilatom „Szczęść Boże!” .
— Pobót. Rocznik 1906 ma być powoła­

ny w  czasie od 1 listopaaa do 31 grudnia br.

-4- Zebrania kontrolne. Dziś w  sobo­
tę, szeregowi rezerw y i pospolitego ru­
szenia rocznika 1893 z nazwiskami na li­
tery od „A” do „S”. Ratusz, pokój nr. 11.

-4- Ku uwadze FP. szoferów. P . pre­
zydent m. Torunia w yd a ł zarządzenie p o ­
w ięk sza jące  dopuszczalną szyb k ość poja­
zd ów  m echanicznych w  śródm ieściu z 10 
na 15 kim. i na przedm ieściach z 15 na 20 
kiru. na godzinę.

— O oszustwo na szkodę skarbu. W
dniu 22 bm. rozpoczął się w Sądzie Okręgo­
wym w Toruniu ponowny proces przeciwko 
Władysławowi Kiersznickiemu b. kupcowi o 
szereg oszustw na szkodę skarbu państwa przy 
dostawach produktów spożywczych do szpi­
tala Garnizonowego w Toruniu. Oskarżony 
został zasądzony pierwszy raz na 2 łatą wię­
zienia i pozbawienia obywatelskich praw przez 
5 lat. Wskutek odwołania Sąd Najwyższy 
zniósł wyrok i nakazał ponowną rozprawę. 
Do obecnej rozpr*awy powołano 17 świadKów, 
pzreważnie ze sfer wojskowych i kflku rzeczą, 
znawców. 'Na wniosek obrony, Sąd Okręgo­
w y w Toruniu odroczył rozprawę do ponie­
działku do godz. 9 rano, celm powołania no­
wych świadków.

Rozprawie przewodniczy dr. Piasecki, o - 
skarża piokurator Niklewski, broni oskarżone­
go dr. adw. Skąpski.

woleni jesteśmy bolesny fakt, że nasi Ro­
dacy z miasta i wsi, przywykli do kupo­
wania u Niemców, tego nałogu dotąd się 
nie oduczyli! a raczej i nadal swe zakupy 
po wielkiej i największej części niestety 
uskuteczniają w  sklepach cudzoziem ców 
i innowierców, co wygląda na formalny 
bojkot firm polskich, których —  chwałą 
Bogu! —  mamy na miejscu pod dostat­
kiem.

Z  bólem serca stwierdzamy, t e  fir­
mom niemieckim dobrze się wiedzie w  
Radzynie, gdy nasi kupcy i rzemieślnicy 
polscy prowadzić muiszą suchotmczy za­
ledwie żyw ot.

Do tęgo dochodzi, że nasi ziemianie i 
obywatelstwo sąsiednie, prócz popierania 
przeważnie przedsiębiorstw niemieckich, 
dla poważniejszych zakupów i transakcyj 
handlowych jadą do większych centr han 
dlowych —  do Grudziądza, do W ąbrze­
źna, do Jabłonowa lub dalej. A nasz bie­
dny Radzyń, opuszczony, osierocony, 
zbojkotowany, ma jedynie jeden wielki 
przywilej —  płacić podatki!

Takie postępowanie należy surowo 
skarcić! Zechcą jednak równocześnie na­
si radzyńscy kupcy, handlarze, rzemieślni 
cy  sumiennie się zastanowić, azali część 
w iny nie leży także po drugiej —  ich 
stronie? Gzy w szyscy  polscy kupcy Ra­
dzyna zawsze i wszędzie trzymał5 się o- 
gólnych zasad solidarności kupieckiej: 
„m ały zysk a wielki ob rót?”

Zmiana na lepszo winna nastąpić, nie­
bawem, niezwłocznie! —  po obu stro­
nach!!

Niezmiernie w tedy cieszyć się oędzie- 
my, widząc w  najbliższej przyszłości 
Jdijentelą polską, kupującą wyłącznie w 
firmach polskich Radzyna!

W tedy to nasz miły, swojski, mały 
Radlzyn nabierze nowego życia i rozma­
chu, przetrw aw szy tak jak często w  swe 
przeszłości, ciężkie chwile prób i zastoju, 
a przechodząc w  nowa epokę rozwoji 
rozkwitu, czego mu z  całegc serca ży czy ­
m y ! ’ v ' . A* N*
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plan; tak mało znają, czy  też uwzględnia-
k  położenie rzemiosła ' i  że ' wyobrażają 
sobie, iż rzemiosło jeszcze dzisiaj może 
łożyć dziesiątki tysięcy złotych na two­
rzenie nowych kas w formie wpłat na 
udział, wstępne Itp. A zresztą; gdyby na­
w et udało się powołać do życia ńiekióre 
kasy rzemieślnicze, jest to historia prze­
wlekła, a korzyści w pierwszej linji mie­
liby tylko ci rzemieślnicy, którzy za­
mieszkiwaliby w  siedzibie Kasy. Naj- 
w iększa zaś ilość  rzemieślników  skazana
BUODSHl

Tymczasem zamknięcie rachunków 
Państwa wykazuje dalszą poprawę sytu­
acji finansowej. Na ogólną sumę docho­
dów  w  kwocie 162.9 milj. dochody zw y­
czajne w ynoszą 152.7 milj., nadzwyczaj­
ne zaś 10.2 milj. zł.

Jak widzimy, dochody nadzwyczajne 
stanowią bardzo nieznaczny odsetek o- 
góilnej sumy w pływ ów . W ydatki, po do­
liczeniu pensji, wypłaconych w e wrześniu 
tytułem poborów  za październik, w yno­
szą 142.2 milj. zł., z tego 122.8 milj. w y ­
datki zwyczajne i 19,4 milj. wydatki nad­
zwyczajne. Z  zestawienia wydatków z 
dochodami widzimy, że ogólna suma w y ­
datków (142.2) została z nadwyżką po­
kryta samenii tylko wpływam i zw yczaj- 
nemi (152.7 miilj.) zł.

byłaby na uciążliwe koszta dodatkowe. 
■Rzemieślnicy z Gdyni lub W ejherowa, 
pragnący uzyskać pożyczkę, musieliby 
pojechać do Grudziądza lub Torunia, stra­
cić dzień lub dwa na staranie się o nią,' 

..wydaliby pieniądze na utrzymanie i po­
dróż. a jeszcze byłoby  wątpliwe, cz y  n - 
zyskają pożyczkę, o  którą się ubiegają. 
Z tych wszystkich więc względów two­
rzenie nowych kas jest eksperymentem 
niewskazanym. Za to prościej rozwiązu­
je się całą sprawę, gdy każdy rzemieślnik

ństwa we w rieśm n r . b,
Nadwyżka ta i dochody nadzwyczaj­

ne pójdą w ięc na zasilenie zapasów ka­
sowych, względnie na pokrycie deficy­
tów w  pierwszych miesiącach b. r.

WSZYSTKIE WAGONY POLSKIE NA 
ZAOPATRZENIE W  WĘGIEL RYNKU 

WEWNĘTRZNEGO.
Celem zaopatrzenia ryniku wewnętrz­

nego w  węgieł Min. Komunikacji w yda­
ło rozporządzenie, aby od dnia 19 bm. 
wszystkie w agony polskie na Górnym 
Śląsku użyte zostały do transportu w ę­
gla na rynek wewnętrzny. Jak wykazuje 
raport z dnia 19 bm., w  dniu tym załado­
wano o jeden tysiąc w agonów  więcej, jak 
w  dniach poprzednich.

0 rozdział Łreitlw r m s i r p
na Pomorzu.

Przyczyna zwłoki. —  Niesłuszne zarzuty 
pod adresem Banków Ludowych. —  Jaki 
został przyznany kredyt rzemiosłom. —  
Co rzemiosła powinny uczynić, aby szyb­

ciej otrzymać kredyt.
W  ostatnich dniach coraz większego 

rozgłosu nabiera sprawa kredytów rze­
mieślniczych na Pomorzu. Kredyt przy­
znany rzemieślnikom winien być rozdzie­
lony szybko i sprawnie. lak wiadomo 
zaś, w akcji tej nastąpiła pewna zwłoka, 
w yw ołująca wśród zainteresowanych zro 
zumiałe niezadowolenie, co między inne- 
mi spow odow ało i Zarząd Związku To­
warzystwa Rzemieślników Samodziel­
nych na Pomorzu do poruszenia tej spra­
w y  w  jednym .ze swych komunikatów 
miesięcznych, przesyłanych poszczegól­
nym towarzystw om  rzemieślniczym.

Zarząd Związku Tow. Rzem. Samo­
dzielnych na Pomorzu twierdzi bowiem, 
że zwłoka w  rozdziale kredytów była 
spowodowana przedewszystkiem tem. że 
P. K O. rozdział kredytów powierzyła 
Patronatowi Spółdzielni w Poznaniu i je­
go Bankom Ludowym , zamiast przydzie­
lić kredyty te Izbom Rzemieślniczym. 
Banki Ludowe zaś podobno ubiegały się
0  kredyt rzemieślniczy z tego względu, 
by na nim „dobrze zarobić i uzdrowić 
sw oje stosunki11. Ponieważ informacje 
te mijają się zupełnie z prawdą i wynika 
 ̂ nich chęć szkodzenia dobrej sławie i i-
mieniu działających od kilkudziesięciu 

lat na Pomorzu Banków Ludowych, prag 
niemy przeto przedstawić istotny stan 
rzeczy, aby uchronić rzemiosło przed 
dalszą zwłoką.

Rząd, przyznając, rzemiosłu kredyty, 
postanowił udzielić je za pośrednictwem 
Pocztow ej Kasy Oszczędnościowej, któ­
ra ze swej strony nawiązała kontakt z od 
powiedniemi organizacjami zawodoweini
1 finansowemu Grudziądzka Izba Rrze- 
mieślnicza uważa, żę przy rozdziale kre­
dytów nie można się posługiwać istnieją- 
cemi spółdzielniami kredytowemi, ale na­
leży stworzyć własne Spółdzielcze Kasy 
Rzemieślnicze, które udzielałyby kredytu 
i prędzej i taniej. Tymczasem wykazały 
dotychczasow e doświadczenia, że zakła­
danie nowych spółdzielni, i to w  dodatku 
opartych tylko na jednej warstwie, nie 
jest . rzeczą łatwą. A już wprost szkodli­
we i niebezpieczne są podobne zamierze­
nia tam, gdzie rzemiosło może korzystać 
z organizacji finansowej, z którą pracuje 
od lat dziesiątek.

Przy dzisiejszem zubożeniu rzemieślni­
ków trudno sobie w yobrazić, ainy Pom o­
rze mogło b yć pokryte siecią spółdzielni, 
które zdobyłyby odpowiednią ilość człon­
ków i udziałów.

Naprawdę należy się dziwić, że o iga - 
nizacje, w ysuwające tworzenie specjal­
nych kas rzemieślników na pierwszy

g Kronika gospodarcza g

— ZATRUDNIENIE b e z r o b o t n y c h  w  
CZASIE ZIMY. Minister robót publicznych 
Moraczewski oświadczył wczoraj przedstawi­
cielowi magistratu, iż ministerstwo zatrudni 
2 000 robotników z pośród zwolnionych przez 
magistrat. W  dniu 1 listopada utraci pracę na 
robotach magistrackich około 3 000 robotni­
ków. Jeśli ministerstwo spraw wojskowych 
zatrudni 600 robotników, a roboty publiczne 
2 000, to byt robotników w czasie zimy będzie 
zapewniony.

— SIEĆ ELEWATORÓW ZBOŻOWYCH 
W POLSCE, W najbliższym czasie opracowa­
ny będzie przez Min. Spraw Wewn. wielki 
plan budowy sieci elewatorów zbożowych na 
terenie całego państwa. Plan przewiduje bu­
dowę dwóch elewatorów w okręgach przemy­
słowych; jeśli plan zostanie zatwierdzony, bu­
dowa rozpocznie się w pierwszych miesią­
cach przyszłego roku.

■— STRAJK, JAKIEGO JESZCZE NIE BY­
ŁO. W  Katowicach wybuchł strajk. Kupcy 
pozamykali sklepy, wywieszając na wysta­
wach i na drzwiach żądanie podciągnięcia lo­
kalów handlowych : rzemieślniczych pod usta­
wę o ochronie lokatorów. Strajk ten odbył się 
w związku z najbliższem posiedzeniem sejmu 
śląskiego, który ma zmienić ustawę o ochro­
nie lokatorów z roku 1924.

Giełda pieniężna.
Grudziądz, 26. 10. (AW .)
W  a la t y.

Warszawa. Dolar urzędowo 9.00, 
prywatnie 9.03 i pół. Tendencja utrzy­
mana

D e w iz y .
Warszawa. Londyn 43.69, Paryż 27 10 

do 27.06, Praga 26.72, Szwajcaria 174.65, 
Wiedeń 127.25, W łochy 34.36, Sztokholm 
241.30.

Gdańsk. Za 100 zł. loco Gdańsk 57,06 
do 57.20, przekaz na W arszawę 56.90 do 
57.05, dolar w  stosunku do zł. przekaz na 
W arszawę 9-J-9.04, donar w  Gdańsku 
5,1485— 5,1510, za 11)0 guid. (prywatnie 
1751/16— 175,15/16.

Giełda towarowa.
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
za 100 kg. loco stacja załadowcza.
Żyto 34.75—35.75, pszenica 43.75 do 

46.75, jęczmień zw. 27- -30, brow arow y 
33— 38, owies 25.50—28, mąka żytnia 70 
proc; 51.75, 65 proc. 53.25, pszenna 65 
proc, 68 -71, osipa żytnia 21.25—22.25, 
pszenna 22.50, ziemniaki jadaine 8.10 do 
8.50, fabryczne 16 proc. 6.50—6.70, rze­
pak 64—67, gorczyca 62— 82, groch victo- 
ria 70—85, polny 49—56. Usposobienie 
stałe.

zw rócić się może do najbliższego Banki 
Ludowego, którego członkiem już jest al­
bo też z łatwością może nim zostać.

Pocztow a Kasa Oszczędności, prag­
nąc przydzielić rzemiosłu kredyty, rządo­
we, musiała zażądać odpowiedniej gw a­
rancji majątkowej dla ich zabezpieczenia. 
Tej gwarancji majątkowej organizacje rze 
mieślnieze nie m ogły dać dla braku pod­
staw majątkowych. Jedynemi bowiem  
odpowiedniemi instytucjami okazują się 
w ięc Banki Ludowe w  Poznańskiem i na 
Pomorzu, które wśród swoich członków 
liczą niemniej, jak przeszło 16 tys. rze­
mieślników. One więc, mając już tak po­
ważny zespół rzemieślników zorgannizo- 
wanych, a z drugiej strony opierając się 
w  swej pracy także i na innych warst­
wach i stanach, posiadają odpowiednie 
kapitały, by dać żądaną pewność Poczto­
w ej Kasie Oszczędności.

To też niezwykle dziwnym wydaje się 
być zarzut, że Banki Ludowe pragną kre­
dytu rzemieślniczego, by nim „sanować" 
swoje stosunki. Jak wiadomo, kredyt 
przyznany rzemieślnikom na Pomorzu 
wynosi 240 tyś. zł., a same Banki Ludowe 
na Pomorzu udzieliły w roku 1925 poży­
czek za prawie 3. i pół miljona złotych.

Również posądzanie Banków’ Ludo­
w ych o  pobieranie wysokich procentów 
jest niesłuszne, gdyż w szyscy  wiedzą, 
że Pocztowa Kasa Oszczędności z góry 
wyznacza stawki procentowe, po których 
kredyty te wolno rozdzielać, kontrolując 
przytem ściśle łącznie z Patronatem prze 
prowadzenie tych warunków. Niema więc 
żadnych pow odów  do straszenia rze­
mieślników przed Bankami Ludowemu, 
które dzisiaj żadnej sanacji nie potrzebu­
ją, ani też nie mogą się zbogącić kosztem 
rzemiosła.

Naieży jednak podkreślić, że zw łoka 
w  rozdziale kredytów głównie pochodzi 
stąd, że odnośne organizacje rzemieślni­
cze wybrały złą drogę. G dyby odrazu 
porozumiały się z Bankami Ludowemi i 
poparły je w  ich dążnościach, kredyt 
przypuszczalnie znajdowałby się już w 
rękach rzemieślników. Zrozumiały to już 
liczne towarzystw a rzemieślnicze, zgła­
szające przez Banki Ludowe swoje wnio­
ski o kredyty, które są już opracowane 1 
przedstawione Pocztow ej Kasie Oszczęjł- 
ności do aprobaty .

Należy się spodziewać, że rzetnfosłó 
zawróci z błędnej drogi i z całern zaufa­
niem odniesie się do w spółpracy z  Ban­
kami Ludowemi.

Notowania ziemiopłodów 
w Gdańsku.

Bez zmiany.
Notowania ziemiopłodów 

w Warszawie.
Jęczmień na kaszę 31.75, owies po­

morski 30.75, pszenica poznańska 47.50. 
Obroty małe, zaofiarowanie skąpe.

Sanild liwjerji miądzynaraiiowcj
w świetle całokształtu zagadnień politycz­

nych i ekonomicznych Polski.

Czyja ręKa za kulisami manifestu? —  Pró­

ba zachwiania traktatu wersalskiego. —  

Zadania naszej polityki

Protekcjonizm gospodarczy, jako w y ­
kwit powojennych stosunków politycz­
nych i ekonomicznych, zmuszających po­
szczególne państwa, zwłaszcza nieskon- 
soładowane pod względem racjonalizmu 
handlowego i przemysłowego, o słabej 
walucie i borykające się z zagadnieniem 
kredytu długoterminowego, do prozy tak­
tycznego odradzania się przed nadmier­
nym, godzącym w w ytw órczość krajową, 
importem —  siłą rzeczy zadał gromki, 
wprost śmiertelny cios międzynarodowe­
mu kapitałowi, zrzeszonemu w  olbrzymie 
trusty bankowe, których jedyną podsta­
wą bytowania jest ustawiczna fluktuacja 
nagromadzonego pieniądza, uwarunkowa­
na bodaj, że wyłącznie intensywną w y ­
mianą wartości p redukcyjnych.

W  tem właśnie tkwi geneza podpisa­
nego przez 182 finansistów 16 państw e- 
nroipejskich i Stanów Zjednoczonych ma­
nifestu, apelującego o zniesienie, .tamują­
cych rozw ój życia gospodarczego świa­
ta barier celnych i o nawrót do handlu 
Wolnego, dającego jedynie rękojmie rych­
łego uzdrowienia międzynarodowego i 
racjonalnego organizmu gospodarczego,, 
słowem apelującego o wskrzeszenie 
Przedwojennego liberalizmu ekonomicz­
nego.

Jakkolwiek merytoryczna strona mani­
festu zawiera prawda dawno znaną, tezy

z punktu widzenia ekonomji indywidual­
nej (krajowej) i międzynarodowej zupełnie 
uzasadnione i jako słuszne uznane —  to 
jednak nie wychodzi poza ramy teory- 
tyczne, nie daje wskazań praktycznych, 
a przedewszystkiem przechodzi z podzi­
wu godną lekkością do porządku dzienne­
go nad całokształtem konieczności doraź­
nych i praktycznych poszczególnych 
państw, poczętych drogą remedjalną, i 
podyktowanych troską o byt. Pozatem 
manifest zrzeszonych tuzów finansowych 
świata posiad-a sporo aluzji politycznych 
jakkolwiek podanych w  formie oględnej, 
dyplomatycznej.

Poczyniona w  nim wzmianka o zniwe­
lowaniu wielkich przedwojennych jedno­
stek terytorialnych i o sztuczności usta­
nowionych w  ich miejsce granic nowych, 
dała asumpt półoficjalnym i nacjonali­
stycznym dziennikom i agencjom niemiec­
kim do twierdzenia, iż manifest jest w y - 
raźnern uznaniem błędów Traktatu W er­
salskiego. Że Poza względami natury 
czysto gospodarczej i w  równej mierze 

1 m otyw y polityczne kierowały dr. Scha- 
chtem dyrektorem Banku Rzeszy oraz 
Fryderykiem von Siemens, skupującym w  
swym ręku gros trustów niemieckich, 
przy redagowaniu manifestu i podpisywa­
niu g0 —  nie ulega najmniejszej wątpli­
wości.

Z punktu widzenia interesu narodowe­
go Polski, urzeczywistnienie bez zastrze­
żeń też, zawartych w  manifeście, wstrzą­
snęłoby podwalinami naszego państwa. 
Otwarcie granic celnych bez wszelkich 
gwarancji otrzymania na dogodnych w a­
runkach kapitału zagranicznego na cele 
wzmożenia produkcji przy rów nocze- 
snem obniżeniu jej kosztów w  tej mierze, 
by stawić mogła czoło konkurencji zagra­
nicznej —  byłoby równoznacznem z pod­
niesieniem tamy. chroniącej nas przed za­

lewem towarów niemieckich, produkowa­
nych taniej, bo w  lepszych warunkach, a 
tem samem mających wszelkie dane do 
wyrugowania z rynku naszego rodzimej 
wytw órczości. D otyczyłoby to w  pierw­
szym rzędzie w yrobów  metalurgicznych, 
ekonomicznych i po części tekstylnych. 
Zagadnienie bezrobocia, któ-ego obecna 
likwidacja, postępująca bardzo opornie, 
rna wszelkie cechy sporadyczności, odży­
łoby w  formie tak zapalnej, że stanowiło­
by groźbę dla równowagi społecz. kraju.

Nasz bilans handlowy dzięki protekcjo- 
, nizmowi gospodarczemu doprowadzony 
z takim trudem do aktywności, popadłby 
znowu w  passywizm, oddziaływując 
przez to na równowagę wartości złotego, 
którego ustabilizowanie stałoby się w ó w ­
czas nie tyle problematycznie, l e  w ręcz 
niemożliwe. Ekspansja niemiecka, która 
po zniesieniu bar jer celnych potoczyłaby 
się jak lawina po drodze najlżejszego opo­
ra t. j. w kierunku Polski, doprowadza­
jąc w  dalszym planie do unieruchomienia 
naszej w ytw órczości, do zaniku. naszego 
przemysłu —  uczyniłoby aktualnem żąda­
nie Niemiec redywinkacji ich , granfc 
wschodnich z racji niemożliwości w ów ­
czas konkurencyjnie słabszą, eksploato­
wania przez Polskę jej bogactw natural­
nych, niezbędnych dla wzmożenia produk­
cji światowej, jak węgla i żelaza, i wzm o­
głoby dziesięćkrołnie akcję dyplom atycz­
ną Niemiec, w  kierunku odzyskania Gór­
nego Śląska.

Komentarz urzędowego Biura W olfa d o  
manifestu międzynarodowej finansjery, iż 
szczególnego znaczenia dla Niemiec na­
biera manifest dzięki ternu, że podpisani 
w  nim przedstawiciele 16 różnych krajów 
zgodnie przyznali, iż Traktat Wersalski 
zawiera szkodliwe dla rozwoju gospodar­
czego poszczególnych krajów postanowie­
nia, które należy jakriajrychlej usunąć —

aż nazbyt jasno i pochopnie daje w yraz 
nadziejom i ukrytym intencjom niemiec­
kich współam atorów i figurantów mani­
festu.

Zastrzeżenia prezesa Banku Polskiego 
p. St. Karpińskiego, którego podpis figu­
ruje na manifeście, wysłane do guberna­
tora Banku Anglji p. Montagu Nonmanna, 
a uzależniające zniesienie bajer celnych 
od uprzeoniego, równomiernego nasyce­
nia kapitałami wszystkich państw, —  jak­
kolwiek racjonalne z punktu widzenia go­
spodarczego Polski, nie wyczerpują je­
dnak całokształtu spraw związanych z  
naszym interesem narodowym.

Szczupłość ram felietonu nie pozwala 
na -wyczerpujące ujęcie i uzasadnienie 
kryjącego w sobie m oc niebezpieczeństw 
zagadnienia liberalizmu ekonomicznego, 
wysuniętego Obecnie przez 182 finansi­
stów  międzynarodowych jako hasło go­
spodarczej przyszłości świata. -

Zagadnienie to, jakkolwiek jest na ra -i 
zie muzyką przyszłości, zdobyw a sobie 
co  raz to silniejszy rezonans i zwolna 
przekształca się w  „leit-m oiyw 11 poczynań 
na arenie międzynarodowej dyplomacji, 
usuwając pozornie w  cień wszelkie w zglę 
dy natury politycznej. W  dniu dzisiej­
szym  zbiera się w  Paryżu na obrady 
zjazd m iędzynarodowych izb handlów. 
W  najbliższym czasie kontynuować 
zacznie obrady w  Genewie komisja przy­
gotow aw cza konferencji ekonomicznej, 
której termin zwołania przewidziany jest 
na początek roku przyszłego.

Przed _ naszą polityką zagraniczną o- 
iwierają się nowe horyzonty, nowe drogi 
i nowe możliwości —  których wyzyska­
nie dla dobra Rzeczypospolitej wymagać 
będzie nieustającej, intensywnej pracy!

Oby tylko nie Syzyfowej!
■, Aryst
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IOLBIOIIRZTK- Sobota 23. XI. Ignacego bw. 
Niedziela 24-go Raiała arch. 
W schód słońca 6 40 zachód 16. 48 
Wschód księżyca 18 24, zachód 4 11

DYŻURY NOCNE APTEK. Od
<Ma 23 do 29 października Apteka pod Ła­
będziem, Rynek 20, telefon 142.

*
—** STAN POGODY. Spostrzeżenia 

państwowego Instytutu meteorologicznego w 
Warszawie:

Dziś rano temperatura 3.5 Cels., w.ilgot- 
ijość 88 proc., stan nieba: pochmurno. Rozkład 
ciśnienia w  Europie: Wysokie ciśnienie ze 
środkiem nad Islandia i Grenlandią ogarnia 
Antlantyk, morze Norweskie i północną Skan­
dynawie. Drugi obszar niżowy nad Europą 
południowa i Rosją południową. Nizkie ciś­
nienia ze środkiem nad zatoką Biskajską ogar­
nia Francję. Drugi obszar niżowy nad Bał­
tykiem i Finlandią.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: Pogoda mglista i pochmurna zacząwszy 
od zacnoou, przesuwa się ku środkowi kraju. 
Możliwe drobne opady. Nieco cieplej. Przy- 
mrózki na wschodzie kraju, Słabe wiatry z 
kierunków mlejsoowych.

— STAN WODY w W ISIE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w  piątek dnia 22-go paź­
dziernika o godz. 8-ej rano 1,55 mtr

KALENDARZYK TEATRALNY.
Sobota (23. 10 popołudniu o gogz. 5 przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej po ce­
nach najniższych „Młody las".

Sobota (23. 10.) — wieczorem: Koncert Jó­
zefa Śliwińskiego.

Niedziela (24. 10.) — popołudniu o godz. 4-ej: 
./mody las".

Niedziela (24. 10.) — wieczorem: „Nieprzyja- 
dółka".

CO GRAJĄ W  KINACH.
Kino „Orzeł" wyświetla od piątku wspa­

niały szlagier sezonu pt. Tancerz mojej żony. 
W  roli głównej Wuiy Fritscń, który „Czarem 
walca”  podbił wstępnym bojem serca nadob­
nych grudziądzanek. W, drugiej części progra­
mu dramat sensacyjny „Żywcem pogrzebani**. 
Razem 20 aktów.

Kino „Apollo’* demonstruje od czwartku 
wielki dramat salonowy wytwórni „Uniwer­
sał Pictures Corporation" pt. „Kwiaciarka z 
Neapolu". W  roli czołowej urocza Madge 
Bellamy.

Kfno „Marysieńka" wyświetla od piątku 
'dramat sensacyjny „Banda czerwonego Jima*’. 
Ponadto nadprogram.

*  ■
— ** Z KANCELARJI PARAFJAlNEJ. 

W  niedzielę 31 bm. obchodzić będziemy poraź 
pierwszy nowe święto; uroczystość Jezusa 
Chrystusa Króla. W  przeddzień tj. w sobotę 
będą o godz. 6 i pół uroczyste nieszpory z w y­
stawieniem Najśw. Sakramentu. . W  uroczy­
stość samą podczas nabożeństw z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu ogłoszona będzie En­
cyklika Ojca św. o ustanowieniu nowego świę­
ta. Popołudniu o godz. 4 będzie wystawienie 
i adoracja Najśw. Sakramentu, a o godz. 6-ej 
uroczyste nieszpory % Te Deum.

—  Od poniedziałku za tydzień przypada u- 
roczystość Wszystkich świętych. Ponieważ 
wigilja przypada na niedzielę, nie ma postu 
ani w sobotę ani w niedzielę. W  niedzielę 
przed uroczystością Wszystkich świętych 
słuchać się będzie spowiedzi popol. od godz. 
4 do 7.

Procesje jubileuszowe w bieżącym tygo- 
6 1 pół.

W  piątek 29 bm. przypada rocznica śmier­
ci ks. kanoniką Kunerta, dlatego odprawi się 
o spokój jego duszy o godz. 8 żałobne nabo­
żeństwo.

Zebrania: W  niedzielę 24 bm. zaraz po
nieszporach odbędzie się w  salce parafjaln. ze­
branie Bractwa Trzeźwości. W poniedziałek, 
punktualnie o godz. 7 1 pół odbędzie się w sal­
ce parafialnej zebranie Towarzystwa Czeladzi 
Katolickiej.

*
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Mistrz tonów Józef Śliwiński przybył dzi­
siaj do Grudziądza, aby przed ylelkicm, tour­
nee do Francji i Anglji wystąpić raz jeden w 
naszem grodzie. Koncert odbędzie się nieod­
wołalnie dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. w sa­
li Teatru Miejskiego. Wspaniały program kon­
certu obejmuje dzieła Chopina, Liszta, Szuman- 
na, Albeniza i Granadossa. Jak było do prze­
widzenia zapowiedź jedynego koncertu mistrza 
Śliwińskiego wywołała olbrzymie zaintereso­
wanie w naszem mieście i okolicy — spodzie­
wać się więę można, że koncert dziesiejszy 
zgromadzi tlutny_słuchaczy. Bilety po cenach

przystępnych, bo od 1 do 5 zł są do nabycia 
w dziennej kasie teatru: „Wielkopolanka”  — 
pozostałe zaś sprzedawać będzie kasa wieczo­
rowa ud godz. 7 ej.

„Młody las”  ukaże się jeszcze dwukrotnie 
na naszej scenie na przedstawieniach popoiii- 
dniow.: dziś w. sobotę, o 5 popoł. jako specjał 
ne przedśtańrtónić dla uczącej się młodzieży, 
oraz w  niedzielę, jako' zwykłe 'przedstawienie 
popołudniowe o godz. 4. Bezwątpienia, że 
dwukrotnie „Młody las’* wypełni po brzegi: 
salę teatru publicznością żądną emocji. ,,Mlo­
dy las”— to dzieje wychowania/ naszej mło­

dzieży, naszych bohaterów, —* to też intere­
sującą sztukę Hertza winni wszyscy ci poznać, 
którzy nie mieszkali pod zaborem rosyjskim 
i nie znali systematycznego gnębienia pola­
ków, jak również i ci, którzy kształcili się w  
rosyjskich szkołach. Ci ostatni zwłaszcza 
mają możność przypomnienia sobie dziejów 
swojej tyranji. która dzisiaj jest dla nich tylko 
przykrym snem, który jednakże już przeminął.

„Nieprzyjaciółka" ostatnia premjera naszej 
.sceny — to prawdziwy triumf dla artystów, 
dyrekcji, reżyserii i całego personelu techni­
cznego. „Nieprzyjaciółka”  na premierze wstę­
pnym bojem ! zdobyła sonie tak prasę, jak i

Zuacieeie Tow arzystw  Czytelni Ludowych.
S tosu n ki na  polskioh b« za b u ru  prusK iego. —  K o la
bifoBjotek polskich- —  Szczególno z n a u u n ie  b ib łja tek  ro b o tn i­

czych . f r  'W y k ła d y  e ś w ia h w s . —  C zyte ln ictw o .
R o z m o w a  z z a s ł  u ż o n y  m ć z i a ł ą c z e m  s p o ł e c z n y m ,  p r e z e s e m  

T. C. L. p. s ę d z i ą  dr W!  B o r t  h e m .
Z uwagi, że oświata ludowa jest jed- 

nem z najawżniejszych zadań, pracy spo­
łecznej w  każdym narodzie, a zwłaszcza 
w narodzie polskimi, gdzie czytelnictwo 
u warstw mniej wykształconych stoi na 
bardzo niskim poziomie, zw rócił się 
przedstawiciel naszego pisma do p. sę­
dziego dr. W ładysława Bortha z prośbą 
o udzielenie mu pewnych informacyj, do­
tyczących stowarzyszenia oświatowego 
(T. C. L.), którego jest prezesem.

—  Czem jest Tow arzystw o Czytelni 
Ludowych i jakie spełnia zadania? —  za­
pytuje przedstawiciel, naszego pisma.

—  Na ziemiach b. zaboru pruskiego — 
odpowiada p. dr. Bort! • -  prześladowa­
nie naszego narodu by ło  tak wielkie, że 
Niemcy starali się zniszczyć-doszczętnie 
polską swoistą kulturę duchową, a na-, 
rzucić swoją, aby tam samem Polacy 
przestali uważać się za naród samodziel­
ny. Uświadomienie ludności, wpajanie w  
nią umiłowania do tego, co  polskie, mo­
gło się odbyw ać niemal wyłącznie przez 
polskie biblioteki, co do których rząd. 
pruski rozporządzeń wyjątkow ych w y ­
dać nie zdołał, przez które zatem można 
było skutecznie opierać się fali germani- 
zacyjnej. Tern się tłóm aczy to zjawisko, 
że na ziemiach byłego zaboru pruskiego 
niemal w  każdem mieście, a nawet w ięk­
szej gminie wiejskiej, znajdują się polskie 
bibljoteki jeszcze z czasów  przedwojen­
nych. Są one dzisiaj niemal zmonopolizo­
wane w  Tow arzystw ie Czytelń Ludo­
wych, na czele których stoi niestrudzo­
ny działacz m - niwie ■,oSw‘iaty- poźaszkol-; 
nej, ks. Ludwiczak z Poznania.

Tow arzystw a Czytelni Ludowych ist 
nieją tylko w  Polsce na ziemiach byłej 
dzielnicy pruskiej. Organizacja ich przed­
stawia salę następująco: W  Poznaniu ist­
nieje centralna dyrekcja z ks. Ludwicza- 
kiem na czele, której podlegają trzy o - 
kręgi: poznański z siedzibą w  Poznaniu, 
śląski z siedzibą w  Królewskiej Hucie i 
pomorski z siedzibą w  Grudziądzu.

Tow arzystw o Czytelni Ludowych o- 
bok zakładania bibliotek, zajmuje się 
krzewieniem oświaty ludowej w  najszer- 
szetn tego słowa znaczeniu, a w ięc urzą­
dzaniem odczytów , w ieców  oświatowych, 
w ycieczek krajoznawczych, zakładaniem 
czytelń, uniwersytetów ludowych itd.

—  Jak przedstawia sie biblioteka T o ­
w arzystw a Czytelni Ludowych w  Gru­
dziądzu? —  zapytuje nasz współpracow ­
nik.

—  Otóż w  Grudziądzu —  mówi pan 
sędzia —  mamy kilka bibliotek T. C. L. 
Główna biłjoteka mieści się w  .. gmachu 
Muzeum Miejskiego przy uł. Lipowej. P o ­
siada ona przeszło cztery tysiące tomów 
polskich książek; nadto Tow arzystw o C. 
L. w  Grudziądzu w ypożycza  książki z 
bibljoteki miejskiej, oddanej jej przez Za­
rząd Miasta do użytku, liczącej osiem ty­
sięcy tom ów; są to książki bardzo w ar­
tościowe, niestety jednak przeważnie nie­
mieckie, a częściow o francuskie i angiel­
skie. Korzystać z bibljoteki T. C. L. m o­
że każdy obywatel; jest ona otwartą co­
dziennie od godziny 5—7 wieczorem ; 
w pisow e wynosi l  zł., kaucja 2 zł. 50 gr., 
miesięczna opłata 60 gr. Dziennie w ypo­
życza się około 100 książek.

Ze względu jednak, że w ypożyczają­
cy  książki z biblioteki T. C, L., znajdują­
cej się w  Muzeum —  to niema! w yłącz­
nie sama inteligencja, mając na uwadze 
tę okoliczność, że głównym celem Tow a­
rzystwa jest szerzenie oświaty wśród lu­
du, założyliśmy także biljoteki na przed­
mieściach i w  niektórych fabrykach, aby 
z nich mogła korzystać ludność robotni­
cza. : I tak biblioteka T. C. L. znajduje 
się w  Nowej W si, w  Małem Tarpnie, na 
Chełmińskieim Przedmieściu, w  fabryce 
Polskiego Przemyślu Gumowego w  Gru­
dziądzu i w  fabryce Henzfelda i Ydiktoriu-

sa w  Mniszku. W  toku jest sprawa za­
łożenia dalszych bibliotek dla robotników 
jak np. w  fabryce maszyn rolniczych „U - 
nia“ w  Grudziądzu.

Z dużem zadowoleniem muszę pod­
kreślić, żt z zakładaniem tych robotni­
czych bibliotek zrobiliśmy bardzo doore 
doświadczenie. Robotnik nasz mając na 
miejscu bezpłatną bibliotekę, od w ypo­
życzania bowiem książek z tych biblio­
tek robotniczych nie pobiera się żadnej 
opłaty —  chętnie z niej korzysta. Licz­
ba czytelników stale się powiększa. I tak 
np. jeszcze w , czerwcu br. w  Malem Tar- 
pnie liczba korzystających z lokalnej bi­
bljoteki wynosiła zaledwie sześć osób, o- 
b ecn ie , zwiększyła się liczba niemal do 
stu czytelników.

—  A skąd —  przerwał nasz korespon­
dent —  bierze Tow arzystw o fundusze na 
powiększenie bibljoteki?

—  Toż to —  odpowiada p. dr. Borth 
—  nasz kłopot niemały. Ale dajemy so­
bie jakoś radę i bibliotekę zaopatruje się 
w  coraz to nowe książki. Urządzamy 
niekiedy loterię fantową, to w  dniu 3-gc 
maja zbiórkę uliczną, to staramy się c  
darowizny, przyczem  także i opłaty od 
w ypożyczonych  książek z Muzeum da­
ją pewne, choć małe dochody. T ow arzy­
stwo czyni nawet darowizny ze swoich 
trochę przyuiszozonych książek i tak pe­
wną ilość podarowało przed niedawnym 
czasem eto więzienia sądowego, szpitala 
i t. d

—  Czy, panie, Sędzio, wiece oświato­
w e i odczyty urządzane przez T. C. L.
mają licznych uczestników?

—  W  Grudziądzu —  odpowiada p .dr. 
Borth —  w szystko zależy od propagandy 
i reklamy. Urządzane na przedmieściach 
wiece oświatowe, które zwykłą są d o ­
brze ogłaszane, ściągają zaw sze niemal 
wszystkich mieszkańców tych zakątków. 
Nie można tego powiedzieć o samem mie­
ście Grudziądzu. Nie zawsze bardzc ak­
tualny temat wykładu zdoła ściągnąć po­
ważniejszą liczbę słuchaczów. W  P o - 
znańskiem i na G. Śląsku, gdzie w  róż­
nych miastach wygłaszałem  szereg od­
czytów , bez porównania zaw sze miałem 
większa liczbę uczestników. Lecz i tutaj 
daje się zauważyć zwrot na lepsze. 
W szystko, jak mówię, zależy w  Grudzią­
dzu od propagandy, dlatego polecam „U- 
niwersylet Ludow y" łaskawej pamięci 
„Głosu Pom orskiego".

—  A teraz jeszcze jedno —  mówi p. 
Sędzia, któremu dziękuję za udzieienie mi 
wywiadu —  Tow arzystw o nasze ma nie- 
tylko bibliotekę, ale i czytelnię, otwartą 
codziennie m iędzy. godziną 5—7 w ieczo­
rem w  gmachu Muzeum Miejskiego. Ko­
rzystać z niej może każdy obywatel. Jest 
tam wiele tygodników, miesięczników, 
pism ilustrowanych oraz niemała liczba 
gazet i pism codziennych: są pisma war­
szawskie, krakowskie, śląskie, lwowskie, 
wileńskie, poznańskie, nie mówiąc już o 
lokalnych. Grudziądz jest miastem, w 
którem zamieszkuje dziś ludność przyby­
ła z najrozmaitszych stron Polski; każdy 
ma tedy m ożność w  lokalu T. C. L. zasię­
gnąć wiadomości codziennych, przycho­
dzących z  jego stron rodzinnych i czytać 
pisma o  różnych kierunkach politycz­
nych. Czytelnictwo gazet nią stoi w  Gru­
dziądzu zbyt w ysoko; daje się ich brak 
zauw ażyć w  lokalach publicznych, np. ta­
ka „W ielkopolanka" w  Grudziądzu w  
przeciwieństwie do kawiarń, na tym  co 
ona stojących poziomie —  w  innych mia­
stach Polski —  świeci, brakiem gazet. T. 
■C. L. nosi się z  zamiarem założenia takiej 
czytelni także na Chełmińskiem Przed­
mieściu, wszelako sprawa ta napotyka na 
pewne trudności ze względu na brak lo­
kalu. Otóż to wszystko, co w sp ra w ie  
T. C. L. może Pana zainteresować.

J. Kr.

8588 W ?roby te za słu gu j?  na u w a g ą !
D r. W . A . Henalscfi —  Unisław

publiczności, to też wystawienie jej na niedziel-1 
nem wieczorowem przedstawieniu ma zapew­
nione powodzenie. Początek punktualnie o 
godz. 8.

Przedstawienie popularne. Na nadchodzą­
cy  wtorek afisz zapowiada „Wielką księżną ] 
chłopca hotelowego”  ze Zbierzowską i Rym- 
szą w  rolach tytułowych. Ceny miejsc zni­
żone od 50 gr do 1,50 zł. Abonament ważny 
bez procentu. „Wielka księżna i chłopiec ho- 
telowy”  ukaże się na naszej scenie poraź o- 
statni, poczem zupełnie zejdzie z repertuaru.

Koncert religijny. Dyrekcja chcąc uczcić 
dzień „Wszystkich Świętych" w dniu tym, u- 
rządza koncert religijny, na który złożą’ się 
fragmenty z oratorium „Stabat Mater’* Rossi­
niego, oraz ,,Requiem’* Mozarta. Program o- 
bejmuje również pieśni religijne. Wykonawca­
mi będą znani artyści opery warszawskiej: 
Maria Mokrzycka, Halina Leska. Adam Do­
bosz, Zygmunt Mossuczy. Akompaniament 
spoczywa w wytrawnych rękach Heleny Za­
lewskiej. Jedyny ten wieczór nastrojowej mu­
zyki ma zapewnione powodzenie.

„Ulani księcia Józefa*’ ukażą się jako na­
stępna premjera na naszej scenie. Przygoto­
wania w pełni. Artyści odbywają próby pod re- 
żyserją St. Zięciakiewicza. Kostjumerja te­
atralna przygotowuje efektowne kostiumy, ma- 
larnia zaś nowe dekoracje.

— ** ZNÓW CHLUBNE ODZNACZENIE 
„POMERANJI” . Pomorskie Tow. Przemysłu 
Chemicznego „Pomerania’* wspina się z wiel­
ką szybkością na coraz wyższe szczeble roz­
woju.
i Po uzyskaniu medalu złotego na Wystawie 
w Rzymie, otrzymała „Pomerania”  w  dniu 
wczorajszym w  Llćge (Leodjum—Belgja) na 
Wielkiej Międzynarodowej Wystawie Kom­
fortu najwyższe odznaczenie wystawy1 (Grand 
Prix) wraz ze złotym medalem za wystawio­
ne tam eksponaty swej fabrykacji.

Od siebie składamy dyrekcji „Pomeranii”  
serdeczne powinszowania.

— ** ZJAZD KATOLICKI. Pod protekto­
ratem Prymasa Polski, Najprzew. ks. Arcybp. 
Dr. Hlonda odbędzie Się w  dnień 6 !  7 Hstp- 
pada rb. w Poznaniu w auli Uniwersytetu Poz­
nańskiego VII Zjazd Katolicki.

—** ZJAZD SAMORZĄDOWCÓW. Dnfa
30 bm. w Poznaniu w sali Starostwa, przy Al. 
Marcinkowskie 29, odbędzie się Zjazd człon­
ków Związku urzędników kas samorząd, na 
b. dz. pr. Na porządku dziennym referat prof. 
Uniw. dr. Taylora pt. „Pieniądz i kapitał", 
referat dr. Huberta, wicestarosty poznańskiego 
na temat: „Stanowisko komunalnych kas o- 
szczędności w obowiązującym obecnie pra­
wie bndżetowem” , a pozatem dyskusję i zmia­
na Statutu., Ze względu na ważność obrad po­
żądane liczniejsze przybycie członków, któ» 
rzy przy wejściu będą się musieli legitymować 
przynależnością do związku.

— :** Z POL. TOW. CZERWONEGO KRZY­
ŻA. Za inicjatywą Czerwonego Krzyża w Gru*. 
dZiądzu i ofiarowaną gotowością Dr. Grygera 
i Dr. Urbańskiego zostaną uruchomione Kur­
sy Sanitarne dla Policji Państwowej, celem 
wyszkolenia jej członków do pierwszego rato- 
ratownictwa w razie nieszczęśliwych wypad­
ków.

— ** Z ŻYCIA NASZYCH WIOŚLARZY.
Oriegdaj odoyio się zebranie tutejszego T-wa 
Wioślarskiego .Wisła* w lokalu Wielkopolanki.

Zebranie to miało charakter informacyjny. 
Omawiano sprawy tyczące budowy szałasu 
wioślarskiego, budowanego na brzegu Wisły 
w malowniczem otoczeniu przybrzeżnych 
wzgórz, niedaleko cytadeli.

Mimo napotykających trudności budowę 
szałasu doprowadza się ku końcowi Dla w y­
konania pozostają tylko prace wewnątrz bu­
dowli, jak podłogi, okna drzwi itp.

Wiosną przy okazji uroczystego otwarcia 
sezonu odbędzie się poświęcenie przystani f 
łodzi.

Dla zasilenia obecnie wyczerpanej kasy, 
uchwalono przy końcu zebrania urządzenie 
wieczorku towarzyskiego z tańcami, w  dniu 
6 listopada w Hotelu pod „Złotym Lwem” . 
Niewątpimy że nasze społeczeństwo odniesie 
się sympatycznie do tej inprezy urządzonej po­
raź pierwszy przez Towarzystwo Wioślarskit

Zaproszenia na zabawę rozesłane będą w 
dniach najbliższych

—** MASCOTTE’’. Zwracamy nwagę aa 
ogłoszenie „Mascotte" umieszczone w dziesiej- 
szym numerze. Jako nowość zaprowadza Dy­
rekcja fivh o ’ clock w salach górnych przy u- 

dziale sil artystycznych.
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—1** Z PRAC LIGI MORSKIEJ 1 RZECZ-
NEJ. Na ostatniem zebraniu odbytem w dniu 
wczorajszem przez zarząd „Ligi Morskiej i 
Rzecznej” (Lipowa 31) rozpatrywano następu­
jące sprawy:

Po pierwsze: podanie wniesione do za­
rządu Ligi przez PP. artystów malarzy Za- 
charkiewicza i Wysockiego stojących na czele 
zespołu artystycznego. W  tym podaniu wnio- 
SKodawcy proszą o przyjęcie ich pod protek­
torat Ligi, wzamian proponując popularyzację 
ISamej Ligi wszelkiemi środkami będącemi w 
ich rozporządzeniu, nie wyłączając i wystą­
pień scenicznych na obszarze Pomorza i całej 
(Polski z wnoszeniem części zysku na rzecz 
lig i.

Po ożywionej dyskusji wniosek przyjęto 
przychylnie, postanowiono naszkicować pro­
jekt umowy dla zatwierdzenia- jej na przysz- 
Jym zebraniu zarządu, a w międzyczasie zwró- 
,cić się do Centrali Ligi w Warszawie z za­
wiadomieniem jej o naszem porozumieniu. 
Następnie zajęto się sprawą formowania bi­
blioteki przy Lidze, o czem już ogół tutejszy 

, był powiadomiony przez prasę. Obejrzano 
jpartję już nadesłanych i oprawionych książek, 
■niektórych przedmiotów z inwentarza biblio­
tekarskiego itd.

W  końcu obszernie omówiono sprawę 
uzyskania od szeregu firm handlowych, aptek 
J pism rabatu dla członków Ligi. Myśl tę przy­
jęto bardzo przycnylnie. Rzecz zawiera się w 
tem, że członek Ligi, kupując towar w jednym 
z takich sklepów lub przy zamówieniu pism 
za okazaniem swej członkowskiej legitymacji 
uzyskuje większy lub mniejszy rabat (stoso­
wnie umowy). Są to księgarnie, sklepy z bła- 
iwatami, galanteria, obuwiem, towarami żelaz- 
nemi, naczyniem, damskiemi kapeluszami i oz­
dobami, ulgowe bilety do kina , „Orzeł” . Zna­
czne zniżki uzyskano również od niektórych 
aptek.

Najdalej posunęły się w kierunku ustępstw 
tutejsze pisma „Głos...“  i „Goniec...", które tak 
samo można będzie otrzymywać jak od agen­
tur jak i przez pocztę, zamawianych w samych
ekspedycjach.

Spis powyżej wspomnianych firm dosta­
je członek przy wręczaniu mu legitymacji i- 
miennej z zarządu Ligi.

— ** POBÓR ROCZNIKA 1906. W  najbliż­
szych dniach ukaże się obwieszczenie w spra­
wie służby wojskowej wszystkich mężczyzn, 
urodzonych w roku 1906.

Wszyscy, należący do rocznika 1906, mu­
szą między 1 listopada a 31 grudnia r. b. zgło­
sić się osobiście w czasie i miejscach w y­
szczególnionych na obwieszczeniach, celem 
zamieszczenia ich na listach poborowych.

Pozatem obowiązkowi zgłoszenia podlega­
ją mężczyźni, urodzeni w  latach 1904—1905, 
którzy z jakichkolwiek powodów nie zgłosili 
się dotychczas.

_ * *  DANCINGI W BAGATELI. W  restau­
racji i cukierni Bagatela na placu powystawo- 
wym przy ul. Radzyńskiej, urządza się w każ­
dą środę i sobotę dancingi oraz wieczorki fa­
milijne. Znakomita kuchnia oraz pierwszorzę­
dne napoje.

—** Z TARGU. Dziś na targu płacono:
; za f. masła wiejskiego 2,50—2,60 mleczarskie­
g o  3,00 zł. medel jaj 3,00—3,20. twarogu 1— 
.1,20, litr mleka pełnego 26 gr.

Mięso wołowe z kością 1,00 1,20 wołowe 
bez kości 1,50 wolowe siek. 1,60, łój, nerkowy
1.40, łój topiony 2,00, kości 30 gr. cielęc. 1,20- -  
1,60, skopowe 1,00— 1,40 wieprzowe 1,50—1,60, 
wieprzowe siekane 1,60, słonina surowa 2,00, 
słonina solona 2.20 słonina wędzona 2,20 sadło
2.00 szmalec 2,80, zając 8—9 zł, Para gołębi
1.40, kura 3—5,50 zł, kaczka 4,50—5,00 zł.

Sandacz 2 zł, sum 1,40, okoń 1,10, lin 1,70,
leszcz 80 gr. szczupak 1,30.

Cebula 20 gr, pomidory 30—40 gr, kalafjory 
20- -60 gr, główka kapusty białej 10—35 gr, 
kapusty modrej 30—50 gr, kapusty włoskiej 15 
—40 gr, szpinak 40—50gr.

Litr kurków 20 gr, rydzów 1,40—2;00 zł, 
śliwki 50 gr, gruszki 30—50 gr, gruszki wy­
borowe 60—80 gr, jabłka 30—60 gr. jabłka wy­
borowe 60—90 gr, orzechów włoskich 1,50
2.00 zł.

Przebiegł targu był normalny. Ceny poza 
drobnemi wahaniami pozostały bez zmian.

— ** POKAZOWE WALKI BOKSERSKIE 
odbędą się staraniem sekcji bokserskiej T. S. 
„Olympia’* w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 
5 popoł. w sali Hotelu Warszawskiego przy 
ul. Wybickiego 42. Walczyć będzie siedem 
Par. Pozatem odbędzie się pokaz specjalnej 
gimnastyki bokserskiej. Część dochodu prze­
znacza T. S. „Olympia" na biednych naszego 
miasta. Wałki te budzą powszechne zaintere­
sowanie więc spodziewać się należy, iż sala 
Hotelu Warszawskiego przepełniona będzie 
Po brzegi, jak to dotychczas na imprezach sek­
cji bokserskiej bywało.

—** MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY SPOR­
TOWE. W  niedzielę, dnia 24 bm. odbędą się 
ua boisku miejskiem, przy ul. Radzyńskiej 
zawody młodzieży szkolnej Gimnazjum Pol­
skiego z Gdańska, a szkołami średniemi Gru­
dziądza z na stępującym programem:

O godz. 2—3 popof. zawody lekko-atlety-

cz uczenie i uczniów o,az rozrywki w siat­
kówkę i koszykówkę.

O godz. 3,15 match footbalowy Gimnazjum 
Gdańskiego — Contra Gimnazjum Klasyczne 
Grudziądz.

—** I P FRANCISZEK LUBI CZYSTĄ 
„z KROPKĄ". Niejaki Franciszek F., zamie 
szkały prźy ul. Poniatowskiego, został w dmu 
wczorajszym przytrzymany za pijaństwo.

Budowa i mostów w  Polsce.
B w tłie i n o rm a ln y  i buaześ in w e s ty c y jn y . —  W  ro k u  p rzyszłym  
ZMWozne pow iększenie plau-irt —  Sześć n o w ych  m ostów . —
Now e szosy. —  Btaeiżet ty ch  re b ś ł  dw a ra z y  w iększy et*, b u d ­

żetu tegorocznego.
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— * TCZEW. Onegdaj wpadła pod
przejeżdżający ulicą Hallera samochód, 
60-letnia Dora Kasperg i uległa lekkim 
poranieniem. Nieszczęśliwa nie słyszała 
znaków ostrzegawczych szofera, ponie­
waż była głucha. Po udzieleniu jej pier­
wszej pom ocy przez przechodniów. i przy 
byłego natychmiast lekarza, pozostawio­
no staruszkę opiece domowej.

Zdolność przeładunkowa portu w 
Tczewie wzrasta z miesiąca na miesiąc.' 
W  kwietniu' przeładowano 2,000 toin, w  
maju 3,000 tom, w  czerwcu 17,000 ton, w  
lipcu 28,000 ton, w  sierpniu 21,000 tom, w  
wrześniu 43,000 ton węgla. Sprawność 
przeładunkowa portu tczewskiego dorów ­
nuje zdolności przeładunkowej w porcie 
w  Gdyni.

Uciekł z zakładu poprawczego w Chol 
mcach, niejaki Bronisław N. i przyjechał 
do Tczewa. Tu go policja przychwyciła 
i odstawiła z powrotem.

W  roku przyszłym rząd przystępuje 
do wykonania znacznie szerszego, niż 
dotychczas planu robót drogowych i mo­
stowych. Od Dyrektora Departamentu 
Drogowego, p. inż. M. Nestorowicza, o- 
trzymnjemy w tej mierze następujące in­
formacje:

—  W  budżecie normalnym na r. 1927 
wydatki na drogi państwowe łącznie z 
kredytami na identyczny cel dla samo­
rządów zamknięte zostały sumą około 37 
milj. zł. poi. Z kwoty powyższej 27 milj. 
zużyte zostaną na utrzymanie dróg pań­
stwowych, 3 milj. na budowę ulowych 
dróg bitych (w  b. r. zaledwie 800 000 zł.) 
i reszta na budowę mostów.

Poza budżetem normalnym t. zw. 
budżet inwestycyjny- przewiduje dodat­
kowo na roboty drogow e poczesną sumę 
około 30 milj. zł., która ma być zużytą w 
następujący sposób: 8 milj. —  na budo­
wę dróg państwowych, 5 milj. —  na bez­
zwrotne zapomogi dla samorządów na 
budowę dróg i mostów, 4 milj. —  na 
pożyczki dla samorządów na analogiczne 
cele, 5 milj. —  na budowę kilku mostów 
stałych na Wiśle, Niemnie, Sanie itd., 
6 250 tys. zł. na przebudowę szos pod 
wielkieml miastami, jak Warszawa, Po­
znań, Lwów i Kraków, na bruki ulepszo­
ne (kostkowe), wreszcie mniejsze sumy 
na uruchomienie kamieniołomni 1 imię 
cele.

Budżet inwestycyjny, przewiduje bu­
dowę następujących wielkich mostów 
żelaznych: na Wiśle pod Modlinem i Pu­
ławami, na Niemnie w  Grodnie, na Pró­
żnie w  Kaliszu oraz dwóch mniejszych 
na Stryju i Wisłoku.

— Mówiąc o  pozycjach budżetu in­
westycyjnego, muszę nadmienić, że przed 
wniesieniem tego budżetu do Sejmu, mo­

gą zajść w  nim mniej lub więcej powa­
żne zmiany. Wykonanie, go zależne jest 
od nowych źródeł dochodowych, miano­
wicie od uchwalenia przez Sejm nowego 
podatku od samochodów i koni. Nie jest 
również w yłączone przyznanie na te cele 
ewentualnych resztek, jakie pozostaną 
przy wykonaniu normalnego budżetu w y  
datków (powiedzmy, o ile bezrobocie się 
zmniejszy, możliwe jest przelanie na ro­
boty drogowe niewydatkowanej części 
zapomóg dla bezrobotnych), oraz nad­
wyżek, jakie się okażą w  budżecie do­
chodowym .

W  każdym razie nawet te sumy, któ­
re przeznaczą na budowę i konserwację 
dróg i mostów budżet normalny, są w po­
równaniu z kredytami b. r. o 50 procent 
wyższe.

| Ruch towarzystw
(rt) Walne zebranie Konferencji Pań Miło­

sierdzia św. Wincentego ś Paulo Przy Farze
odbędzie się w piątek, dnia 29 października 
r, b. na sali parafialnej o godz. 4 i pół po poi. 
z następującym porządkiem obrad: 1) zagaje­
nie; 2) wybór przewodniczącego i sekretarza;
3) protokół z ostatniego walnego zebrania;
4) sprawozdania zarządu: a) z działalności ca­
łorocznej, b) z kasowości; 5) udzielenie abso­
lutorium zarządowi przez komisję rewizyjną; 
6) wybór zarządu na dalsze trzy lata; 7) wol­
ne glosy; 8) zakończenie. — Zarząd uprasza 
wszystkich członków i życzliwych o łaskawy 
udział.

(rt) Narady filatelistów. Zarząd Związku 
filatelistów odbędzie się sobotę tj. 23 bm. o 
godzinie 20-ej w hotelu pod „Złotym Lwem“ .

— ** SKANDALICZNE zachowanie się 
różnych mętów społecznych w kinach. Od 
wielu stałych bywalców kin otrzymujemy 
skargi na skandal, zachowywanie się różnych 
wyrostków w czasie przerw w wyświetainiu 
obrazów. Zwykle w kilku zajmują miejsca i 
obrzucają się najtrywialniejszymi wyzwiskami, 
nie zwracając najmniejszej uwagi na otoczenie. 
Byłoby ze wszech miar pożądane, aby organy 
bezpieczeństwa publicznego zwróciły na te 
karygodne objawy baczniejszą uwagę, a zna­
jąc ich gorliwość służbową, moglibyśmy być 
pewni, że te niepożądane ekscesy uliczników 
zostaną w krótkim czasie usunięte.

Jako jaskrawy przykład, możemy podać 
pożałowania godny wypadek który się zdarzył 
przed paru dniami w kinie „Orzeł” .

Oto jakiś ulicznk zachował się niezwykle 
brutalnie w stosunku do starszej damy p. Ro­
szkowskiej, obecny przy tem jej syn skarcił

brutala za co został natychmiast odprowa­
dzony do komisariatu przez obecnego przodo­
wnika P P. dla spisania protbkułu o zajście, i 
pobicie. Zdawałoby się, że właśnie należa­
łoby aresztować ulicznika, a nie uczciwego o- 
pywatela naszego miasta, jakim jest p. Feliks 
Roszkowski. Należy żywić przekonanie, że nie 
powtórzy się więcej podobna przykra pomył­
ka.

*ł TEN, KTO PRZY GŁOWIE PRACUJE, 
TEN W GŁOWIE MA SŁABO. Onegdaj a- 
reszto.wał posterunkowy policji państwowej 
za pijaństwo i awantury uliczne mistrza fry­
zjerskiego niejakiego Władysława B„ zamie­
szkałego przy ul. Chełmińskiej. Widać, że 
nie każdy, kto przy głowie pracuje, w głowie 
jest mocny.

— ** Z NOTATEK POLICJANTA. W  dniu 
wczorajszym spisano doniesienie policyjne, na 
niejaką Józefę R„ zamieszkałą przy Drodze 
Łąkowej, za jeżdżenie wózkiem po chodniku.

. P O Ł A  iS IfiljJ M S  k r ó l o w a ł  e k r a n u
; pielęgnuje swą przepiękną cerę stale ty lko kreoiem

DO NABYCIA W APTEKACH, DR06ŁRJACH I PERFUMERIACH.

=  KATOWICE. (O nadużycia Podatkowe ! złotych, gdy zarząd kwestionuje część tego 
w zakładach księcia Hohenlohe*. Dziś roz-J_Podatku w sumie 855 tysięcy złotych. Spór 
poczęła Się rozprawa przeciw członkom b. za- o to jest przedmiotem sprawy rozpatrywanej
rządu zakładów Hohenlohe’go w sprawie po­
pełnionych w swoim czasie nadużyć. Idzie tu­
taj o podatek należny. państwu, który władze 
skarbowe wymierzyły w .wysokości 1 366 673

obecnie przez Najwyższy Trybunał Adminl 
stracyjmy. — Rozprawa zaś obecna ma cha- I 
rakter ściśle karny i nie jest połączona z po- I 
wództwem cywilnem. j

— * GDAŃSK. (Wycieczka hurtowników 
gdańskich do Polski). W  dniu 8 listopada wy­
rusza do Polski wycieczka przedstawicieli 
Związku kupców hurtowników branży konfek­
cyjnej i detalistów tekstylnych w liczbie 
30 osób, pod kierownictwem inicjatora wy-, 
cieczki, dyrektora międzynarodowych targów 
gdańskich p. Franke. W wycieczce bierze 
również udział syndyk gdańskiej izby handlo­
wej dr. Heinemann, który wygłosi szereg od­
czytów w Bielsku, Krakowie, Warszawie i Ło­
dzi. Wycieczka przybędzie 9 listopada do 
Bielska, gdzie zabawi do 10-go, po południu 
tego dnia przyjeżdża do Krakowa, 11-go do 
Warszawy, 12 i 13 do Łodzi, a 14-go powróci 
do Gdańska. Wycieczka ma na celu zapozna­
nie się z polskim przemysłem tekstylnym i po­
czyni w Łodzi i Bielsku większe zamówienia 
na sezon zimowy. Będzie to pierwsza tego 
rodzaju wizyta kupców gdańskich w Polsce, 
która przyczyni się do ożywienia stosunków; 
handlowych z Gdańskiem. *j

i V Tydzień Akademicki f
H 4 —14 listopada 1926 r. ||

„Ś w ięto  młodości".
Zbliża się „V  Tydzień Akademika"*
Dorocznym zwyczajem Młodzież A - 

kadetnicka, poparta silnem ramieniem spq 
łeczeństwa —  urządza swoje św ięto,1 
święto młodości, wesela, radości. Chcę, 
pokazać społeczeństwu, że mimo ciężkie 
warunki życia, mimo niepewności jutra 
studjuje, pracuje, wznosi potężny gmach! 
samopomocy, buduje dom y, organizuje po 
moc chorym, tworzy kuchnie, urządza ko, 
km je letnie, czytelnie, komisje wydawni­
cze, bibljote.ki, pracuje społecznie w  Gdań­
sku i t. d.

„Tydzień Akademika" ma już swoją 
tradycję w całej Rzeczypospolitej — jak 
długa i szeroka. W szędzie spotyka się to 
doroczne święto młodzieży z uznaniem 
i poparciem, wszędzie los akademika znaj 
duje pełne zrozumienie, wszędzie są lu­
dzie, którzy spieszą mu z pomocą. Cho­
dzi o to, aby ludzi tych było jaknajwięcej, 
aby byli w szyscy.

W śród trosk codzienych, wśród kło­
potów i zmagań,, które szarpią w  dobie o- 
becnej społeczeństwo nasze — chce mło­
dzież akademicka dać swemu społeczeń­
stwu —  Tydzień radości, radości zdrowej, 
która zachęca do życia, chce rzucić jasny 
promień w szarzyznę, chce starszym 
przypomnieć ich lata młode — młodych 
— rozpalić do czynu. Chcemy siłą swych 
młodych ramion przeciwstawić się zmo­
rze zniechęcenia i apatji, która w  dobie 
powojennej wżera się jadem w  jaźń Na­
rodu.

Wielka organizacja „V  Tygodnia A- 
kademika" ogarnia cały kraj.

W ysoki protektorat nad akcją objąć 
łaskawie raczył Pan Prezydent R zeczy­
pospolitej.

Urządzona będzie —  trzecia już z 
rzędu —  Ogólnokrajowa Loterja Fantowa 
z. wielką ilością w artościowych fantów. 
Groszowa cena biletów, pozw oli jak w la­
tach ubiegłych, w ziąć udział wszystkim. 
Zorganizowane będą akademje, liczne po­
mysłowe imprezy, koncerty, pochody, ba­
le, zabaw y itd. —  a wszędzie ponad tro­
ską o codzienne życie rozbrzmiewać ma 
radość- wesele, humor.

| W zyw am y — wszystkich. W eźcie u- 
dzial w  dorocznem święcie Akademika, 
popierajcie nasze poczynania i cele, i w szy 
stko w  nadziei na lepsze, promienne i bli­
skie już Jutro Narodu.

„Akademikom przez tydzień — Ojczy­
źnie na wieki‘.
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j '0 słychać w Chojnicach i okolicy I  
®

S m u tn e  z ja w isk o  .dz isie jszych  si©ss2s«k©wr. — P rz e s ie d la n ie  
u rzę d n ik ó w  k ® S e | © w y c I s .  —  R a d a  M ie jsk a .

(Od własnego koresp.). $
Chojnice, dnia 21. 10. 1026 r.

Chcę koniecznie zimę orzęsiedzieć w wię­
zieniu. Zaszedł tu wypadek, który dosadnie 
charakteryzuje, jak niektórzy osobnicy zapa­
trują się -na sprawę odsiadywania kary wię­
ziennej podczas zimy. Oto w ub. poniedzia­
łek dobrowolnie zgłosił się w tut. komisaria­
cie policji osobnik nazwiskiem Łopaciński, lat 
37, pochodzący z ziemi kaliskiej. Podał on 
protokólarnie, że w kwietniu br. skradł w Ko- 
ścierskiem rower wartości 200 zł i następnie 
sprzdat go w pow. świeckim za sumę 18 zł. 
Następnie udał się do Chojnic, i — oczywiście 
nielegalnie — przekroczył granicę do Niemiec, 
gdzie pracował jako robotnik rolny, aż do o- 
statniej chwili. Obecynie gdy praca w Niem­
czech się skończyła, znowu przez nikogo nie 
zatrzymany przekroczył granicę do Polski. 
Nie mając jednakże tu innego przytułku, do­
browolnie oddał się w ręce policji, aby odsie­
dzieć spodziewaną karę za kradzież roweru i 
nielegalne przekroczenie granicy Ma się wra­
żenie, że popełnił on wprost kradzież dla tego, 
aby mieć zabezpieczony przytułek w czasie 
zimy w więzieniu. To też, gdy zwrócono mu 
uwagę, że kara będzie dość znaczna, oświad­
czył, że będzie prosił sąd, aby nie wymierzył 
mu zbyt łagodnej kary, bo chciałby koniecznie 
całą zimę przesiedzieć w więzieniu. Wypadek 
ten jaskrawo oświetla dzisiejsze stosunki.

Przesiedlanie urzędników kolejowych. W 
ostatnich dniach otrzymał cały szereg urzęd­
ników kolejowych, obywateli Chojnic, przenie­
sienie służbowe z obrębu Dyrekcji Gdańskiej 
Jo dyspozycji Dyrekcji Radomskiej. Z tego 
względu, rzecz zrozumiała, panuje w tych ko­
łach wielkie rozgoryczenie. Na jakich prze­
słankach przeniesienie się opiera, niewiadomo. 
Wiadomo tylko, że niektórych urzędników 
przeniesiono „w  interesie służby*', gdyż rze­
komo nie władają dostatecznie językiem pol­
skim, którego mają się nauczyć w stronach 
„więcej polskich”  niż Pomorze. Okazuje się 
jednak, że akurat przeniesienie tych urzędni­
ków, opierające się na brakach językowych, 
w ostatniej chwili wstrzymano, natomiast in­
ne przeniesienia się podtrzymuje. Najsmutniej­
sze przy tej całej sprawie jest to, że niema 
lajmnbjszej gwarancji, aby przeniesieni urzęd- 
dcy otrzymali w obrębie Dyrekcji Radom­

skiej odpowiednie pomieszkanie, wskutek ęze- 
go ojciec może na kilka lat oderwany zostanie 
od rodziny, która będzie zniewolona tu pozo­
stać. Dlaczego przenosi się urzędników do 
Dyrekcji Radomskiej, które to strony nie cie- 
jzą się najlepszą opinją, a nie naprzyklad do 
Dyrekcji, Poznańąkiej, gdzie równie dobrze 
rozbrzmiewa omal wyłącznie język polski — 
to już jest tajemnicą Dyrekcji Gdańskiej, wzgl. 
łudzi, którym być może zależy na tem, aby 
urzędnicy nauczyli się żargonu żydowskiego 
łub wschodnich „tłustych** przekleństw. W in­
teresie pokrzywdzonych żądać wypada, aby 
Dyrekcja Gdańska zrewidowała dotychczaso­
wy tryb postępowania i urzędników — ojców 
;odziny nie skazywała na długoletnią rozłąkę 
z rodźiną, lecz skoro przeniesienia już są ko- 
lieczne, “-'postarała się o odpowiednie pomie­
szkanie dla rodzin przeniesionych.

Z Rady Miejskiej. W ub. wtorek odbyło się 
tu pod przewodnictwem wiceprzewodniczące­
go ks. Wagnera posiedzenie Rady Miejskiej, 
na którem Magistrat zastąp.iony był przez wi­
ceburmistrza p. Huberta i komplet radców. 
Rótynież radni stawili się omal wszyscy, cze­
go o poprzednich zebraniach nie można było 
powiedzieć. Ze względu na spodziewane zwar­
cie się Rady z Magistratem, przysłuchiwali się 
obradom liczni obywatele. Zwarcie to nie da­
ło na siebie długo czekać. Nastąpiło ono przy 
omawianiu sprawozdania nad pracami inwe­
stycyjnemu przy nabytej przez miasto cegielni 
b. własn. Poegla. Chodziło o to, że Magistrat,

otrzymawszy z Urzędu Wojewódzkiego 40 000 
złotych pożyczki na cele inwestycyjne, nie od­
czekał w tym względzie poprzedniej uchwały 
Rady Miejskiej, lecz obrócił pożyczkę na in­
westycje cegielni. Ruda Miejska uchwaliła nie 
przyjąć do wiadomości sprawozdania Magi­
stratu i zażądać odeń wyjaśnień, gdzie się po­
działa pożyczka, na co ją obrócono i na mocy 
jakiego uprawnienia ją zużyto. Podniesiono 
przy tej okazji, że już od szeregu lat Magi­
strat chojnicki rządzi się sam, bez należytej 
współpracy z Radą Miejską.

Dziwnem się musi wydać postępowanie 
radnych Gibasa (NPR.) i Bembenka (bez usta­
lonej farby polityeżnej) przy omawianiu spra 
wy zaprowadzenia światła elektrycznego w 
szkole dokształcającej. Panowie ci byli zda­
nia, że jest wprost dla młodzieży pozaszkolnej 
niepożądanem, aby tyle godzin (10) w tygodniu 
chodziła do szkoły, gdyż nauki nie potrzeba, 
i tak np. dziewcząt nie potrzeba uczyć gospo­
darki domowej, gdyż brudzą sobie przy te 
nauce sukienki. Istotnie z ust przedstawicieli 
robotników nie można się było spodziewać 
podobnych słów. Wszak to właśnie pod wpły­
wem partyj robotniczych w Sejmie zarządzo­
no zwiększenie ilości godzin nauki w szko­
łach dokształcających. Zresztą obecne specja­
lizowanie szkoły dokształcającej w kierunku 
poszczególnych zawodów jest bardzo poży­
teczne, co stwierdzili inni radni jako fachowcy 
rzemiosła. — Nowa burza groziła przy zda­
waniu sprawozdania bilansowego za rok 1924 
z Miejskiej Kasy Oszczędności. Przy omawia­
niu tei sprawy zarządzono częściowo tajność 
obrad. Ze względu na spóźnioną porę uchwa­
lono szereg spraw, stojących na porządku 
dziennym, odłożyć do- przyszłego zebrania, 
które się odbędzie w przyszłym tygodniu.

niej szóstkowy” , polegający na tem, że w dru­
żynie występuje 6 graczy, mec-z trwa 15 mi­
nut i niema reguły spalonego. Rozgrywki od­
bywają się systemem punktowym. W roku 
zeszłym odbył się już raz tego rodzaju turniej 
i przyznać trzeba, że wzbudził bardzo duże 
zainteresowanie. Zapisy' poszczególnych dru­
żyn przyjmuje Polskie Towarzystwo Euge- 
niczne do dnia 23 b. m. (ul. Żórawia 28).

SZWEDZKA REPREZENTACJA wybiera 
się w najbliższym czasie na objazd po Euro­
pie środkowej i rozegra następujące mecze: 
7. 11. z Austrją w Wiedniu; 9. 11. w Baden 
z miejscową reprezentacją; 14. 11. z Węgra­
mi w Budapeszcie i 17. 11. z Berlinem, jako 
Południowa Szwecja.
MECZ „PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH”.

Jak się dowiadujemy, najbliższa niedziela 
ma przynieść Warszawie „premierę** meczu 
piłkarskiego, bez udziału publiczności. Będzie 
to trzecia rozgrywka między Skrą i Radom­
skim K. S. o przejście do klasy A., a wiec o 
stawkę dla klubów tych dość wysoką.

NAWIĄZANIE 
STOSUNKÓW SPORTOW YCH Z NIEMCAMI, 

Górny Śląs^ — Berlin, ,
Poznań — Berlin.

Przedstawiciele Polskiego Związku Piłki' 
Nożnej w osobach: dr. Centnarowski, dr
Choczner oraz Kałuża, w powrotnej drodze 
ze Skandynawii zatrzymali się w Berlinie, 
gdzie odbyli wspólną konferencję z Niemieckim 
Państwowym Związkiem Piłki Nożnej, celem 
nawiązania stosunków sportowych.

Pertraktacje wstępne wzięły pomyślny 
obrót tak, że już w roku 1927 odbędą się 
'pierwsze międzynarodowe mecze piłkarskie 
z Niemcami i to pomiędzy Berlinem—Górnym 
Śląskiem i Poznaniem. W r. 1928 zaś w okre­
sie przedolimpijskim dojść mają do skutku 
pierwsze zawody międzypaństwowe piłki noż. 

i nej pomiędzy Polską a Niemcami.

N a jczystsze

s o k i
o w o c o w e

l
fSWjCARSKA FaBk/KA C&EKOU0/

W A R S5C A W A
(833‘z

| Wiadomości sportowe g
POLSKA — AUSTRJA.

Prasa Wiedeńska podaje oficjalnie, że ter­
min zawodów międzypaństwowych piłki noż­
nej Polska — Austrja ustalony został definity­
wnie na dzień 7 listopada 1926 r. Zawody te 
odbyć się mają prawdopodobnie w Krakowie.

MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY HIPPICZNE W WARSZAWIE.

Na wiosnę „roku 1927 pod protektoratem p. 
Prezydenta Rzplitej odbędą się w Agrykoli 
wielkie międzynarodowe zawody hippiczne.

Pomysł zorganizowania tej wspaniałej re­
prezentacyjnej imprezy zawdzięczać należy 
wielkiemu miłośnikowi sportu jeździeckiego,, 
pułkownikowi Zahorskiemu.
CIEKAWY TURNIEJ PIŁKARSKI POLSKIE­

GO IO W . EUGENICZNEGO.
Polskie Towarzystwo Eugeniczne, popiera­

jące wydatnie sport, organizuje w dniach 
31 b. m. i 1 listopada na Dynasach w War­
szawie oryginalny turniej piłkarski t. zw. „tur-

JList d o  jr fe d a k e fi .
do protestu i dotychczas nie

zastawił fir-

Do Redakcji
„Głosu Pomorskiego.

w  Grudziądzu.
W  numerze 235 Szanownego pisma z 

dn. 12 października ukazała się notatka, 
podpisana przez p. Ludwika Dunkera, nie- 
odipowiadająca prawdzie i krzywdząca o- 
pinję Towarzystwa Ubezpieczeń „Euro­
pa” , przedstawiająca sprawę Dunkera w  
tendencyjnie fałszywem świetle.

Sprawa przedstawia się następująco:
W  dniu 18 maja 1925 roku zgłosił się 

do Towarzystwa Ubezpieczeń ..Europa** 
w W arszawie p. Dunker w  towarzystwie 
p. Odębskiego, Przedstawiciela Tow arzy­
stwa „Europa”  w  Poznaniu i przedstawił 
wniosek na ubezpieczenie w  kwocie 50 
tysięcy dolarów. Ponieważ ubezpiecze­
nie na tak wysoką sumę wym agało opła­
ty bardzo wysokich rocznych premji, 
zwróciła Dyrekcja uwagę p Dunkerowi 
na tę okoliczność, w obec czego p. Dunker 
zmniejszył uetrapieozenie swe do kwoty 
30,000 dolarów. P o zbadaniu Dunkera 
przez lekarza, polisa na kwotę 30,000 do­
larów opiewająca, została wystawiona z 
datą wystawienia 19 maja 1925 r., z ter­
minem wńżności od dnia 1 stycznia 1925 
roku, stosownie do podpisanej umowy 
przez Dunkera. Z  powodu wcześniejsze­
go terminu ważności opłacać mial Dunker 
składki premiowe w  niższej kwocie.

Równocześcnie prosił Dunker o u- 
dzielenie mu pożyczki hipotecznie zabez­
pieczonej na hipotece realności jego w 
Grudziądzu, przyczem w ykazyw ał się 
promessą P. K. C. na kwotę 50,000 zło­
tych, oraz wyciągiem hipotecznym, 
stwierdzającym, że realność Dunkera jest 
wolną od wszelkich zobowiązań.

Tow arzystw o Ubezpieczeń „Europa” 
jako towarzystw o ubezpieczeniowe z re­
guły nie udziela pożyczek i tego rodzaju 
interesami się nie zajmuje, lokuje jednak, 
stosownie do warunków Statutu kapitały 
swoje na hipotekach miejskich realności 
czynszowych. Zarząd więc, rozporządza­
jąc kapitałami, uwzględnił prośbę Dunke­
ra i udzielił mu pożyczki w  kwocie 4,000 
dolarów, tembardziej, że realność Dunke­
ra, według przedstawionego wyciągu, by­
ła niczem nie obciążona. Otrzymawszy 
przyrzeczenie pożyczki, Dunker w tym 
samym dniu wyjechał do Grudziądza i w 

'dniu 20 maja 1925 r. przedstawi! Zarzą­
dowi wypis hipoteczny, w  którym uwi­
doczniony został wpis zobowiązania na 
rzecz Towarzystwa. W obec tego w ypła­
coną została w  dniu 20 maja 1925 roku za- 
asygnacją kasową nr. 329 kwota 4,000 do­
larów. Z kw oty tej Dunker zapłaci! na
poczet rocznej premji polisowej kwotę . .
1,332 dolary  95 c., resztę premji pokrywa- Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
jąc wekslem na kwotę 1,000 dolarów, któ- Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.

ry dopuścił 
wykupił.

Polisę nr. 6210 Dunker 
mie Fuimen.

Tak weksJa, którym zapłacił premię 
za rok pierwszy ani też premji za rok dru­
gi Dunker nie zapłacił, w obec czego po­
lisa została unieważnioną.

Jak się okazało później, przedstawił 
Dunker Towarzystwu fałszywie dawny 
wypis hipoteczny, w  którym nie było u- 
widocznione zobowiązanie Dunkera na 
rzecz żony jego w  kwocie 50.000 zeznane 
W  sprawie tej przed Sądem Okręgowym 
w Grudziądzu toczy się postępowanie a 
nadto doniesienie o oszustwo, przez Dun­
kera świadomie popełnione, rozpatrywa­
ne jest przez Prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Grudziądzu.

Jak z przedstawionego stanu sprawy 
okazuje się, Dunker otrzymawszy poży­
czkę, wszelkiemi środkami stara się ućlrt 
lić od płacenia. Interes swój —  hurtową 
i detaliczną sprzedaż węgla —  Dumker 
zlikwidował, a wpisawszy poprzednio na 
i'zecz swej żony zobowiązanie w  kwocie 
50,000 złotych, chciałby uchylić się ca 
płacenia zobowiązań swoich w  sumac 
bardzo znacznych. Świadczą o tem afery 
z finmą „B-cia Nobe!”  oraz z kopalnią 
Księcia Pless na Górnym Śląsku, a nadto 
fakt zastawienia polisy firmie Fulrnen. .

Odnośne dokumenty znajdują się w  a- 
ktach naszych i w każdej chwili Szanow­
nej Redakcji możemy nimi służyć.

Nie przesądzając spraw cywilnej i kat 
nej, przeciw Dunkerowi prowadzonych,
prosimy uprzejmie Szanowną 
umieszczenie w  Szanownem 
wyższych wyjaśnień. .

Redakcję c 
Piśmie po-

Z poważaniem 
Zarząd

Towarzystwa Ubezpieczeń „Europa”  S. A. -

—  Nie rozumiem twego ciągłego uty­
skiwania na teściową. Ja z moją teściową 
dostonale się zgadzam.

—  Czy mieszka ona u ciebie?
— Na razie mieszka ona w  Paragwaju.

w ó d k i  —  L i k i e r y
Stołowa — Starka — Źytniówka 

Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordial M&doc

8270
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H O T E L  KRÓLEWSKI DWÓR!
We wtorek, dnia 26 bm., o godz. 8.ej -wlecz.

W I E C Z O R E K  F A M I L I J N Y
(8577 |l N ajlepszą lok atą  oszczęd n ośc i

ę f o y  g z t n f r s e i i e
ę b y  z ł o t e ,  fe o ro m y  z ł o t e  wykonania mostkowe

d ostarcia  w  la  odrobU niu  przy bezsprzecznie najni Szem 
ob liczen iu  honorarium .

J a c o b s o n a  S K s k l a d
istniejący od  rOKu 1007

Spłata ratami. Godziny przyięć: 8— 1 i 2— 7, w niedzielę od 9—12-te,J 
•Ma* Z ł  s-a S t r e m u ją  fZ0ożnwvRvT>ekl obok ..W ielkopolanki” .

Z
je s t  u bezp ieczen ie  na ż y c ie ! ! !a

KRAJOWE UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE w POZNANIU
Jedyna instytucja sam orządowa w Polsce, zawierająca ubezpieczenia życiow e 
o charakterze publiczno - prawnym, me obliczona , na zysk a dla dobra ogółu.

Zawiera ubezpieczenia życiowe w szelkiego rodzsju, z rewizją lekar-
ii i ..... ską I bez rewizji lekarskiej na złote, franki i dolary. —......-

B ez bsdania lekarskiego od 100 do 3 0 0 0  złotych.
Z badaniem lekarsfeiem od 3 7 0 0  złotych począwszy 8610

Najpewniejszą lokatą posagową jest ubezpieczenie życiowe!!!

Hiażtlą iJesć

d r z e w a
świerkowego
w Waliach 1 lab 2 m, 
średnicy od 13 rfo 26 cm 

kopi 6667
Wielkeislska Papiernia
Bydgoszcz-Czy żkówka

telefon 1151-1137 
Adr, telesr. „P »pyrns.



Kino »OSZEŁ«
FociąteK przedstaw, o gu<lx. 
<5,15 a ! .15, w niedzielę o 4 15

W niedzielę, o godz. 2 : 
W ielk ie  przedst. dla dzieci 
i m łodzieży „ S i o r o c r a  Dola*1 

a » *  18 aktów. -«Kg

D ziś i ju tro  p o ra ź ostatn i! D w a  szlagiery «v je d n y m  p ro g ra m ie
M O T T O : Każda kobieta ma w życiu swege tancerza. Tryskająca szampańskim humorem wyśmienita farsa ćaaeingów

• T A N C E R Z  M O J E J  Ż O N Y .
10 aktów oszałamiającego wiru tanecznego w roli głównej M a r la  G e r d a  urocze uosobienie roztapezocrej 
kobiety, W i l l y  F r i t s c k  który „Czarem walca” pobił serca Grudziądzańek oraz piękny W ik t p r  V a r k u n y i .

tt& m  J 8 Ł  n  m w /g głośnej powieści ELEON ORY G LY \Dramat sensacyjny b i u s b a  W J&  m  -  —- n— —  — > ~ -  - -
w 8-miu aktach Ż y w c e m  Pogrzebani pod tyt.: „ S z e ś ć  fSJni*' Codnne Grt-th 

R a s e m  a k t ó w

a r z ^ d e w ®  
wisdc n ie jsk ie li.

pr««®weg» cwip?rT,” ,d*
B oJw kratan  ariąpkl 

Dataawr foeetmwari w ©rmJrhgtj*.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  środę, dnia 27 października r.b. 

® godiinie 10-tej przed południem, odbę­
dzie się na Placu Wystawowym przy ul. 
Radayńakiej

Bi c y t a c j a  8574
na natychmiastową zapłatą zafafitowanei 
przez Miejski Urząd Egzekucyjny jednej 
muszli dla orkiestry oraz b r a m y  
wystawowej.

Grudziądz, 21 psździernika 1926 r. 
Magistrat Urząd Egzekueyjny.

W  sprawie upadłościowej firmy i l i l n r t  
B o w a c k i  wyznacza się na SO lis t o p a d a  
1926 roku o 11-tej pokój nr. 3 Sądu Powiatowe­
go w Grudziądzu termin ogólnego zgromadzenia 
wierzycieli upadłej firmy cełem rozpatrzenia i 
przylęcia ostatecznego obrachunku zarządcy kon- 
knrsowego ewtl. podniesienia zarzutów przeciw 
ostatecznej liście wierzycieli oraz celem ewentl. 
powzięcia decyz|i co do należących do masy 
konkursowej przedmiotów których nie można 
spieniężyć.

Niniojazym wzywa się wszystkie osoby za­
interesowane ca ten termin.

Listę wierzycieli j ostateczny obrachunek 
można oglądać w sekretarjac e Sądu Powiatowe­
go, pokój 4.

Grudziądz, dnia 9 października 1926 r.
8617 S ą«i P o w ia t o w y -

Odwetanie.
Przetarg ogłoszony na dzień 21  p a ­

ź d z ie r n ik a  u p. Majewskiego w Nicwał- 
dzie odwołuję się. 8604

J ó z e f o w ic z ,  kom. lądowy.-

Przetarg przymusowy.
W  p o n ie d z ia ł e k ,  d n ia  &5 p a ż d z ie r  

n i  h a , o  g o d z in ie  10  p r z e d p e f ,  sprzeda­
wać będę za natychmiastową zapłatą

stel rozsuibsany, lu$tr©s 
4krześła d^bswe wybijane 
gobelinem i umywalka.

Miejsce Sprzedaży ulica L ip o w a  8 9  
8616 J a r a s s o w e k l , kom. sądowy

• MASCOTTE*
w „HOTELU WARSZAWSKIM" — przy ulicy Wybickiego nr, 18

(Ńowo odrestaurowany)

otwarty od godziny 9-tei wieczorem do 4 rona
' Nowe sity.

Obiady z 4 dań 1.75, małe obiady 1.40 ===
Oląfity pierwszorzędny zimny bufet 
Specjalność A 8 0  gr o każdej porze 
— Maicotte Soupe f  A la carte —

Kucbnia czynna do 4 ej rano Kuchnia caynDt do 4-ej rano

W  niedzielę
o godz. 5 w salach górnych

H E R B A T K A  T A N E C Z N A
z udziałem sił artystycznych.

Dyr. Sieradzki.

A Z U R K A
Dzisiaj, w sobotą dn. 23 bm;

i-W sp a n ia łe  tańce r e le t o w e /
Począt. po ukończ, programu Ig I-ej) 

18595 Każda pani, każdy pan wygrać może
1 -  C B W S Ą  P B E E J Ę  ś*

"■'i <v». ;• ••• m £  Piane
FRYZJER DLA PAŃ i PANÓW

G R U D Z I Ą D Z  
Sienkiewicza 4

" S

____________ - _ '  ' --------- .--   .---------        i----------------
II Mfl3»6s ii^haia w E3«d*i©l«}d. 84p «ż  
IW. iltilfU, ITsiifStuiG d z le b u lk a  o godz. 4

K O M C E R T ' 7 / Ś . r s r
    ——  ,. ■ -  , . •— ■

Polecam codziennie,

świeżo paloną hawę - her­
batę -  m y d ł a  oraz różne  
towary k o l o n j a l n e  3 deli­

katesy.

Bernard Wasilewski - Iwańska 22.

ńczoc

Zakład
KOMISOWY Jolifersfei

i w a r s z t a t  r e p e r a c y jc n y  

G r u d z ią d z ,  u l. S t a r a  17-1 9 ,1 p.
wykonuje

nowe roboty, grawurę, 
t ls c e E s io  i  s r e b r z e n ie .

Sztućce stołowe
w wielkim wyborze
86i5 W .  W a l k e r

właść: Jan Stebart 
G rrcdzSądz, ulicą JOInga 6  w podgórzu

   w y k o n u je  ■ .u
Ssraitury kiaśsws. kanapy, leżanki, 
materace na sprężynach i poduszki

de materaców. aso7
Powyższe gotowe wyroby n a b y *  można 

w firmie p. baskowitrlf go nlica Stara nr. 6

.imiu....... ■... ... ... ..ii.bT,...
jedwabne, file cfecosse, jedwa­
bne i fłorowe. b aw ełn ian e ,

wełniane > wełniane z jedwabiem
męskie i dzięcięce pole­
ca »  dużym wyborze

o b e c n ie  z  d u ż y m  r a b a t e m

Pomorska 
Fabryka Pończoch
8494 T. z o, p.
Srufiziądz/firaSjiowaiPI. Kąpictowyl tel. 284

NA SEZON ZIMOWY
Bławaty, towary krótkie, swetry,

trykotaże poleca się po nader mo­
lu ch cenach. la m ia u a  w ełn y  
o w e z e j n a  wełnę prrędioną  
w różnych kolorach i gatunkach 
R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  1 !

W A L E R J A  J A S T E R
U L . T O R U Ń S K A  N R .  1 8

Za bezcen de sprze­
dania. na zlecenieO k a zja ! _____

d a m s k i p ie r ś c io n e k
u 3 brylantami, najmodniejszy fason
B . P A P I E R ,  Grudziądas

n l i c a  M ic k ie w ic z a  S I , 1 p ię t r a

Kupon zniżkowy OE
n a ! parfer, balkon I iożę Sm

w a ż n y  na  
2 3 . 10 . 2 6

d o  k i n a  » A p o l I o «

Względy oszczędnościowa powinny

W S Z Y S T K IC H  ■■
kupujących skłonić

do nabywania pierwszorzędnych i po cenach przystępnych 
K A P E L l i S a S .  filcowych, pluszowych, aksami­
tnych. welurowych i intrzanych. Kołnierze tu- 
grzane. — .futerka; — Obsady fntrzane. -d H C
Niebywały wybór. Zwiedzenie bez przymusu kupna,

3®. W a s ile w s k a , &®SKg?jK
: ‘i ■ r i . . . . .

" l i i D f f u i
udziela nadal

S .  R O T S Z U L D
Bławaty - Konfekcja i Towary krótkie
ulica Stara-Rynkowa 2 —  filja: Główny Rynek 0.

W Q T  O b s łu g a  s o l id n a ! i h B

jSrzęprane do **ya*e8t- 
nia maszyn k u p u j e  
w tnnlojnzyca . wlęk- 

pzycb Ilościach

Orikanti Pomorska

I  OTTO KAHBAH I
I  I  FABRYKA MEBLI i  *
%  Grudziądz, Sienkiewicza 16 *
«  poleca po cenach b. przystępnych $
t  POKOJE JADALNE, g
* «  M ĘSKIE, S Y P IA  LK I, *
«  * M EBLE POJEDYftCZO «
o  o
o o o o o ó o e o o o o o o o o o o e t t o o o o * « « « « «

poieca Stan. Paniom i Panom swój gn 
stownic urządzony zakład fryzjerski dla 

pań i panów.
Farbowanie włosów . ,Henną", 

masaże, eleganakie fryzury, mamcarę, 
strzyżenie włosów damskich i męskich. 

Zadawala się najwybredniejszą klientelę 
^  pod względem praey i hygjeny. 7963 j

Yafergka Materaeńw htentowgdi
Tel. 84 G R U D ZIĄ D Z pl. Solnn 3

M a te r a c e  i le ż a n k i p a t e n t o w e  
d ł u g o t r w a ł e ,  .w p r a w ia n ie  

7964 s ia te k  d o  łó ż e k  ż e la z n y c h  
i r e p e r a c je  t a k o w y c h .

W Y K O N A N I E  
wszelkich p r a c  t a p i c e r s k i c h

przez siły pierwszorzędne 
Ceny stałe najniższe, Ceny stale najniższe.

Baraki cukrowe
zamieniam na pierwszorzędny (84®

syrop bnraozany
C .  F .  M U j E L L E B  i  S Y J f  

B o g u s s e w o .

Dostarczamy natychmiast

BENZOL
techniczno czysty
Venzke & Duday

G R U D Z I Ą D Z  8501
destylacja smoły i b«;tiżolu.

Hipolit Kotliński
Grudziądz

Mickiewicza 24, tel. 8 - Wybickiego 7, tel. 8

Składy żelaza i sprzętów
IHłMIWI«UMŚllWłllMWM|ilWlllł'»ltllM«IHlÓ»lMHIlftail|l!AHł«IS«s'Óie»IM»

kuchennych.

P o r c e la n a  — Fajans —  S zk ło
Węgiel - Koks 8M7

Wysokie ceny płacę za brylanty, łom  złota i *re- (0) 
bra, platynę, łańcuszki, pierścionki, (jft 
sztyfclkl palnikowe, kopiejki, m o- yL 
nety złote i srebrne, także i stare 
połamane szczęki sztuczni.

M * P ie r , W ? ^ r - 5 - » 2 5



W aniu 20 pazchieintka 192t> r. zmarł# po 
i ciężkich cierpieniach *

ś .  p .

przeżywszy lat 30.
W zmarłej tracimy serdeczną kcleżankę.
Cześć jej pamięcij

RoDofnicy fabryki
Przeprowadzenie zwtok n? cmentarz nastąpi w sobotę o  godzinie 

14.30 z domu żałoby nrzv ulicy Toruńskie! 27. 8609

ladk Związki towarzystw Kupieckich n  Pomorza
8416 jSpótdz. kredyt, z egri n. odpow..
ul. Stara nr. 10 G R U D Z I Ą D Z  telefon nr. 162 

podaje do wiadomości, że rozpoczął udzielanie

pożyczek pod zastaw złota, srebra
ludzie.', innych przedmiotów wartościowych. Po­
nadto załatwia wszelkie czynności bankowe, a mianowicie: 
kupuje waluty ohce i uskutecznia przekazy zagranicę 
załatwia prre razy do wszystkich miejscowości w Polsce, 
przyjmuje do oprocentowania lokaty i wkłady, inkasuje 
wszelkie należności pieniężne, dyskontuje weksb towa­

rowe oraz załatwia wszelkie zlecenia komisowe.

Ogłaszane w Głosie !

W ..BAGATELI..
restauracja ul. Radzyńska —  (Plac powystawowy)
spotkań możaa e lega n cK ie  ; o w « r s y s t ł o  miasta Grudziądza

W środy i soboty: Dancing familijny
W niea I. Ig od godzin; d Deooisdniu dla wszyslkicii w i c t a i o w i a O w :
*=  wyśmienita kawa r. ciastkarr u— : 

l i n  ' 'r a c j a  m u z y c z n o  - » r  > y zt.,czn a  
Dobra kuchnia — znatomite zakąski — Lokal iamiejski 
jea juy  w swym rodzaju — Rende.yous doborowej publiczności’
łjęny niskie 1 TTsłngu rzetelna i uprzejma. Csny niskie! 
86.3 W  soboty lokal otwarty Jo rant.
Po.ecam się względom Szan. Publiczności A .  M a ć k o w s k i .

:it‘SrjCłi'PiLil!SJlR8| 
książki. różne instrum. 
mniyrm “sfSHł r"9* 
flssa, Sishi, fig 
Blok; kasowe fara- 
Bonv „ai lita! 
uawszu ua)taniei u

-rtsiees
jllctt Pańska n r -1© I 
 ̂ Kto tam kupuje,

§  toa oa toa  <ęde a 
°  m eie pienięday.
Pro a* o się praekoanć 1

tfUlifciiiiUiiiklili

M \

Baczność!
lkmt\
W nowo otworzo­
nym składzie otrzy­
ma sitj na raty: 
Płaszcze dałuskie 
Płaszcze .uę skle 
Ubrania męskie 
Płaszczyki - i 
ubranka dziecięce 
Kurtki z im 'w e  
Spodnie robocze - 
Upras/anr Sian- Pnblicz- 

n a ić oglądnąć tewar 
i zhanać ceny.

„ O D Z 1 E Z "
G R U D Z I Ą D Z
Toruasku3. (8309

% \

S M A L E C
śledzie
Domieszka de kawy
Trawdziwa ifransa 

Konserwy rybne 
Czekolada Sarottt 
Mydło do prania 
: Toaletowe 

Esencja cetc^s 
Cukierki 
Zapałki
Drbln 1 Dobrolln
oraz w-szsikis Inne 
towary kolonj.
po najtanajycłi cenach 
hurtown- dziennych 

poleca

B.
Kościuszki 34 

Telefon 397
*

Bidirznośct
F n f e g r d f j e

( i n u p o r i o w e
w pół godzinie |7937

iafclac f e s u g r a t a y ,
3 go Maja nr. 10

6 tygodnio­
we, rasy 
rBernar. 

dęn«, oraz 
pies w ilk  
owczarek, korzystali do 
spraei.Łn.a. A,L. ł*o- 
z n a n .-k i , Wybickie­
go 44, te.. 73. 8530

100Ó centnarów

1 ' T i k Ó W
pastewnych sprzeda 
Z 1 E .P ,  N o i ' * ł i e t ,
powiatGrudsiądz ,o581.

Esencją
(litową
znanej z najlepszego 

gatunku
t t

99
uabyó możn* w nastę­
pujących hurtowniach 

w Grudżii dzu:
Hurtownia Spdlen 
Spoiywczycn f. 1  
K. łiufinighii i Sp. 

Marchlewski i Zawadzki 
Roman Lnbner 8467

rteprezentant 
n a  W ielkopolsko

B. H u  c h a
"V ą i n f t e a ,  Zielna 25

I  W N I E D Z I E L Ę
dn. 24 października

i  l CUKIERNIA  
WARSZAWIANKA

UL TC A STARA NR. 21 • (N A W Ż m k j

O p o r r f  i  d ę t k i
MICHELIN i F1REST0NE

oraz w s zu ild e  p rk y b o r j S a m o ch o d o w a

benzyną, oleie Sergoule i krajowe
poleca  firm a

Zagórski i Tatarak;, Bydgoszrz
u l i c e  W a r s z w s T s  .ar. 2 4  — T e le t o i i  n r .  1 4 ? ;

; w  „W fe lk op o la n ce
i — 1
i odbędzie się j
j w sobotę, dnia 9 paźaziernika j

w górnej sali 
restau acyjnej

j Początek o godz. 9  wieczorem |

Gssgsdarz.

i 
i 
i 
i 
i 
|
T 8612

W
C U K IE R N IA  i K A W I A R N I A
A U G .  K U L I N M A

T O B G r i E U A  6  'WWS

poleca swe nznane pierwszorzędne

Torty i ciastka do kawy
86u7 Zamówienia wszelkiego rodzaju 

przyjmuje się każuego cza iu

F T.Ft 3VE A.

Florjan Śniegowski |
Przybory stolarskie i techniczne j 

B y d g o s z c z , ul. Warszawska i3 ■
S P E C J A L N O Ś Ć : hurtowna sprze- ; 

daż okuó do rneoli tramieu i t. p. I 
Zastępcy poszukiwani! |! I

W

P O  W A Ż N B
przedsiębiurstwe branży 
zabawek poszukuje su­
miennego podróżujące­
go, ktćry objeżdża Po­
morze i przyjąłby pe- 
iiuen leszcze sprzedaż 
naszych wyrobów nh 
prowizje. Z g ło s z e ń  m 
przyjmuj* Gło* Pomor­
ski pod nr. 6556.

gos odarcty, Łan,otny 
wstatszym  wieku, po­
szukuje jo sa ay  od 
1 . 1 .27 r Zgłoszenia 
do Głosu Pom orskie­
g o  pod nr. 9J66 pm.

U tlM  J tO W Y  '  
III piętrowy, 15 lokatu- 
row z wielką fabryka i
bu tynkami przy u li'iy 
Pryncypalnej w Byd* 
gosżczj, x powodu li­
kwidacji zaras tanio a* 
sp rzed a n ia , ! » r  oso 
przedwojenna bBó.ilOO,—• 
mku;). Lo prz^ięcir po* 
trzebcie 50 ao łsaClC,-* 
zł. Ofert> de biura •• 
głoszeń J. Weber Byd-j 
goazcz. -  8678.

Kupaię 
każda ilość J|

zajęcy, 
saren,

Mim  i M i !
Płacę najwyższe ceuy!!

JLatu s k  - G r o  
d z ią d z , fiadtyńska 3

i^d n o  s .V w 9 
10 groszy

s p r z e d a ż e ]

6643 B O M  
3 piętrowy 20000 zł. i..m 
2 piętro wy, dwa składy 
45000 zł, dochód 600 zł, 
dom 2 p’ ę rov"y nowo- 
czerny 36000 zł, do.n z 
piekarnią z piecem pa­
tentowym 450j0zł i wiele 
lanycb, jak równ uż ma­
jątki ziemskie, młyny, 
*»rtaki. inte esy han- 
PlOwe, polecą biuro 
rr.śzyckego, Bydgoszcz 
D-korcowa 13 teł. 1 tu.

Pianino
do sprseiauia — Gru­
dziądz, ul. Stara 17/10. 
I  piętro (8613

GOSPODARSTWO
127 mórg bnraczanei 
cierni, 35 mórg łąki, dom 
o 10 pokojach, park. za- 
buiowama masywne, 
oświetlenie elektryczne, 
wodociągi. inwentarz 
kompl. Ćeaa Ł90C0 < iac 
wielu innych poleca Fu­
ro Taszyckiego By l 
gpszcz, Dworcowa 13.

b * i £ '

ul. Kwiatowa 20 sprze- 
lam. Cena do umowy. 

Wiador ośń ul. Kwiato­
wa 18 1 piętro u wła- 
'eicielki Zislińskie).

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E Tytułowe sło­
wo 2 0  groszy

8L .U S A IS S 1Ę
z kuź mą epnedaję z po­
woda śmierci m ęti ta 
mo. Bydgoszcz ut. Po­
morska 58, I p. prawo.

U B R A N I E
żakietowe fcutaway), 
czarne, spodnie w paski, 
zupełsie nowe, figura 
wysoka, sprzedam bnr- 
uzo tanio. Kościuszki 7a 
III le wo, od go lz. 3—3

M E B L E
na3pokojai kuchnię ma 
ło używane do sprzed u 
nta. Zgłoszenia do Jłoso 
Pomorskiego nr 9208pm

MOTOR
n »  p r ą d  im ie n n y ,
Bergmann, 13 PS, 950 
obr., 380/220 Vo!t, z 
rozrusznikiem i szynami 

Nowy 8587

Śrólownik
do cnaneży, nowy

wizeic ręczny
’ « 4  kołach bez ekucia 
bardzo . tanio na sprze- 
iaż. Intormacje n

Sc kiltze , PI ir 23 Stycznia 12-
T A N I O

wzory na lut ty rysuje, 
wielki w “ bór gotowych 
M-me Marie, Tuszew- 
ska Grobla 18, I  piętro

f™ u .szyk
B.swrtr, 

bielizną 
Itysolaże 

mo i galanterie
ofiaruję po cenach o20°/0 
tao ej niż gdzieindziej 
! Proszę s ę przekonać I

Bydgoszcz,
Poznańska 35

K U P N A
Si lep spożywczy po-

sznkuje dostawcy 
M tiE lK A  

Dworcowa 23/25
Z A J Ę C I

każdą ilość k u p u j i 
Dobrze utrzymany wó- 
r s i na 2-ch kołach ku­
pię, Chojnowski, ul.Ko- 
szarowa 19

M I E 3 Z U A N I A
4 ao 6 pokojowego po- 
siukuie się od 1 grudc a 
lub później. Zgłoszenia 
do Głesu Pomorskiego 
pod nr. &!94pm.

Z A M lB N l^
tnibsekanie 2 polotowe 
z przyaależnosuiaon — 
pr*y końcu m L ’puwe] 
Zgłoszenia ao Głosu Po­
morsk ego i od nr. 51

i l lE c K I Ś A A it
4-5poko(owi igo na uiicy 
Toruńsk ,e| porruku1 e 
się Datychm.ast łub 
później. Czynsz płacę 
z góry za rok. Oterty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 9215

M I E S Z K C I I A
1—2 pokojowego wprost 
od gospodarza, natych­
miast lub od 1/21 poszu­
kuje berdzietue riałżeć 
stwo. fła c i za tok. Ł TÓ-- 
ry. Adres wskaże Głos 
Pomorski ni. 9108pm.

r o a o j
x kuchnią i pokój ume­
blowany do wyDajęe a 
Skłodowska, Ezezaloia- 
na nr. 22 (52

r o K O J
dla lepszego pana ao 
wynalęcia P ‘ao 2? ro  
S^cznia 9, III pr. (8218

P O M '
gustownie umeblowany 
z niekTępu.ącem w ej­
ściem tan o do w«na­
jęcia Kilińskiego nr. 8
1 prawo (8619

PO K O łf
umeblowany do wyna­
jęć a ulica Lipowa nr. 7 
11 lew u.

l f Z l E B K A W A
130 morgowego goapo- 
darsf pszennei ziemi, 
z bałem tegoroermem 
żniwem, żywym i mar 
twym inwentarzem, z 
rnergi 1 ctr. zbożi Do 
objecii potrzebt 12,v00 
zł — Fozateai 70 mórg 
pszennej ziemi a budyn­
kami do d-ierżawy, po­
trzeba 5n90 zł do obię- 
cia. — Tamże 50 mórg 
pszenne) aAmi do dzier­
żawy. dc oblęcia po- 
trzbba 3000 zł Oferty: 
.Hotel Pomorski. Gru­
dziądz, Toruński nr. 29

P A C Z N lfS Ć I 
B y ty  goeporian

ze ICO mórg lat E6 
pe«rukU|L p c a d y

za izsdcę Da 500 
mórg lub za śpichrzowe- 

go i podwórzowego 
Łaskawe zgłosz. do Głe­
su Pomorsk, pod nr. S59v

Poszukuję starszego

mtynarza
kawalera, dla wodno- 
motorowego młyna od 
zaraz. Zgłoszenia do 
Giosu Pomorskiego pod 
or. 8603,

U C Z E N IU ®
do szycia i kioiu przyj'- 
muię zaraz. Wyuczam 
dobrze i tanio. Jd se- 
wiczowna Bydgoszcz, 
ul. Bienkiewicaa 8.

4Q<!1 ń .O T k C I L
miesięcznie zarobią pa­
nie, pano ie, każdego 
staon w iwietnem za­
jęciu. ha orpowedź 
nns^zek dołączyć. |8608 
M. Mazurek. Bydgoszcz, 
tiw. Trójcy 5, 1 p.

p a n i e n k a
lat 19, z lepszej rodzi­
ny poszukuie posady 
celem wyuczenie się 
gotowania i gospodar­
stwa domowego, w lep 
snym domu w mieśoie 
lub na majątku. Zglo 
hzeńja do Głosr Pcmor- 
skiego pod nr. 9220

s ł u M ^ a  •'
z dobremi świadectwa­
mi. do wsiystkiego po­
szukuje miejsca L ’ po 
wa 34, mi&szk. 5 (9217

K E k iJ . iU K E
dzieloą od Za raz poszu­
kuje B. Siborsti, Byd­
goszcz, ul. Gdańska 21

JK O B IE TA
do posług domowych 
na dwie godziny dzien­
nie potrzebna od zarau, 
Reflektuje się tylko na 
esobę starszą. — Grn- 
dziądz, ul. Htara 17 19, 
I  piętro. (8614

O S T R Z E & A M '
przed wynajęciem Ińb 
zamianą mieszkania w 
domu przy ul. Kc śoiel- 
nef 19, bez moiej Wie­
dzy. |9216

Właścicielka domu.

K R A W C O W A
z Warszawy bzyie u 
siebie lub poza domem 
gusiowDie i tanio ulica 
Klasztorna 3, I prawo

Praktyczny

kursstenogrâ
Riniiairmszfiitru po c nie j ,i wkrótce.
ogioszema Tusza w-1 
ska Grobla 18, I p

»  r n e n a m  metodą 
praktyczną biegle

mul? na m a ^ u a e l i .
peloy kuru korespoaden*! 
cj urzędowej, handlo' 
wej i Ba iłow ej oraj, bu*, 
dżety, wyr» iy, bilanse, 
w ciągu 4 do 6 tygodni. 
6  m u rzyn  nałnow <  
soych  .. i . e n e w ,  
ul. Lipowa 33 wejścia 
oa KdmsKiego, I piętro 
M a rta  JLiip«w«_a.

s te n o g r a f) !  wyucza o*
becnie darmo, listown o 
Retaccja S te n o g ra fa  
Warszawa,'Szczygła 12.1

P I E G I
plamy wyrsaty.

S B e p e ^ m n a
znany i w ypróbow any 
arodwk do adgwieżaiUH 

wydelilcaóenia cery,

B e s e g n i n s ^
c ła d s o i U u a ,  ju k o  * o . 
niuaiuy a o d u t a k  do 
kremu te U n n i r r  i m  
w « piefci i rlu i ir  na 
twarry i ul c iele . 8258

M a t-n i Sleizei aalekan
G ł6w «* ekiArt i W.ytw :

"pieką ui labefizieia
Grudziąaz, Kjrnek 20


